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Organizacya pracy.
Przesilenie na targu pracy w naszym kraju 

objęło w tym roku wyjątkowe rozmiary. Bezrobocie 
w miastach, zupełny zastój w przemyśle budowla­
nym, brak większych prac publicznych — wszystko 
to sprawiło, że tłumy robotników w miastach zna­
lazły się na wiosnę w położeniu rozpaczliwem.

Równocześnie głosy z prowincyi, dochodzące 
nas, sygnalizowały tłumną emigracyę ludu do Prus 
i w głąb Niemiec za zarobkiem, a gospodarstwa 
folwarczne znalazły się nagle w fatalnem położeniu, 
gdyż w niektórych okolicach kraju, położonych na 
zachodzie, zabrakło robotnika rolnego do uprawy ro­
ślin okopowych.

Zeszły się przeto z sobą dwa przeciwne obja­
wy w życiu gospodarczem kraju — bardzo niepożą­
dane b e z r o b o c i e  w miastach i b r a k  r ą k  do 
p r a c y  w gospodarstwie wiejskiem. Ktokolwiek wmy- 
śii się w warunki życia ekonomicznego w naszym 
kraju, przyzna, że objawy te nie są wynikiem praw 
ekonomicznych niezmiennych, jak prawa natury, bez­
względnych i niezależnych od miejsca, czasu i woli 
iudzkiej, lecz że są skutkiem zupełnego braku orga- 
nizacyi pracy w naszym kraju, że są zawinione i 
zależne od woli ludzkiej, a zatem powinny być zmie­
nione.

Bo jeśli ospale traktowane są sprawy dostar­
czania pracy robotnikom przy robotach publi­
cznych — to ludzie i władze, mające w tych spra­
wach głos rozstrzygający, muszą sobie same przy­
pisać konsekwencye bezrobocia.

Nie pomoże tu narzekanie i zgorszenia epi- 
syerskie — nie pomoże perfidya wykrętów, że tu o 
pracę wcale nie chodzi, bo ci, co tłukli szyby, pra­
cować nie chcą. Może drugi dziesiąty w tłukących 
szyby tłumach był taki, któryby wolał papierosa, niż 
bochenek chleba — zasłanianie jednak ospałości wła­
dzy tern, że te tłumy pracować nie chcą i wyszydza­
nie akcyi, która ma na celu zebranie chleba i zasił­
ków dla tych, którzy istotnie są głodni i darmo na 
pracę czekają — jest n i e u c z c i w o ś c i ą ,  prze­
chodzącą wszelkie granice.

Uczciwy człowiek me może prowokować wyta­
czania kartownic na tłumy, wołające pracy i chleba. 
Żądać on będzie, ażeby przedewszystkiem władze 
zrobiły wszystko, co do nich należy — ażeby zape­
wniły przy robotach publicznych z a w c z a s u  pracę 
tym, którzy są pracy pozbawieni i bezczynnością zi­
mową z wszelkich środków ogołoceni — ażeby się 
starały w c z e ś n i e  o stosowne rozdzielanie sił pra­
cujących tam, gdzie praca na robotnika' czeka i nie 
dopuszczały do skupiania się bezroboczych tłumów 
w jednej miejscowości, gdzie im pracy na czas nie 
przygotowano.

Dopiero, gdyby się to wszystko stało, mógłby 
się uczciwy człowiek zgodzić na zastosowanie środ­
ków przymusowych, aby ludność uchronić od rozru­
chów i szkód.

Lecz w nowożytnym świecie, w którym so- 
cyalne trudności pod ręką wyrastają, nie wystarcza 
nasz biurokratyczny szlendrjan, którym się jeszcze 
rządzimy.

Tu trzeba działać szybko s. praktycznie, umieć 
przewidywać i prewencyjne środki stosować, a po­
tem dopiero wolno się gorszyć i oburzać, że tłumy 
są niecierpliwe i szyby tłuką.

W tym najnowszym wypadku pokazało się już 
po raz tysiączny, że w k r a j u  b r a k  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  s z y b k i c h  i ś c i s ł y c h  i n f o r ma -  
cyi, g d z i e  p r a c y  ż ą d a j ą  i g d z i e  j e s t  n a d ­
mi a r  p r a c o w n i k ó w .  Jedno biuro pracy we Lwo­
wie i drugie, urządzające się podobno w Krakowie, 
to chyba za mało na kraj siedmiomilionowy i na tak 
zmienne stosunki robotnicze, jak w Galicyi.

Już od pięciu lat rozpatrywaną jest kwestya 
„giełdy pracy" w Galicyi, któraby siecią swej orga- 
nizacyi ogarnęła cały kraj i dała możność szybkie­
go oryentowania się, gdzie trzeba skierowywać ro­
botników, pozbawionych pracy.

Poruszał tę sprawę już przed czterema laty 
ludowy poseł Średniawski w Sejmie — ale dytych- 
czas skończyło się wszystko na jednein biurze pra­
cy, zorganizowanem z inicyatywy miasta Lwowa. To 
jest stanowczo za mało. Potrzebną jest akcya go­
rętsza dla wytworzenia innych instytucyj, pośredni­
czących w popycie i podaży pracy —* i do niej ów 
nieszczęsny „dzwon alarmowy" powinien także dać 
pohop.

Przypomnieć też potrzeba myśl z wielu wzglę­
dów szczęśliwą i praktyczną, ażeby w Galicyi zor­
ganizowano „giełdę pracy" przy współudziale urzę­
dów pocztowych, tak, jak w księstwie Luksembur- 
sldem. Przed czterma laty ogłosił był w tej sprawie 
dr. Wiktor Ungar broszurę, potr^ by? nawet spe- 
cyalny szkic organizacyi podobnej dla Galicyi, lecz 
jakoś nie miała ona szczęścia, ażeby poważne roz­
patrzenie w kołach kompetentnych wywołać.

A przecież, jeśli się obejrzymy po kraju, to 
nie podobna przypuścić, ażeby starostwa lub Wy­
działy powiatowe, obarczone innerni sprawami i nie­
dostatecznie wyposażone w siły pomocznicze, mogły 
spełniać czynności „Biur pracy" i to z telegraficzną 
szybkością, jakiej z natury rzeczy sprawa ta wy­
maga. Nie podobna, także przypuszczać, aby dla tego 
celu tworzono osobne urzędy pracy, bo takiego prze­
ciążenia nie zniosłaby chyba i tak już skomplikowana 
administracja kraju. Pozostaje poruezenie tej czyn­
ności ex officio urzędom, które i tak z pocztową i 
telegraficzną szybkością postępować muszą, t. j. sa- 
mymże urzędom pocztowym.

Niech we wszystkich większych urzędach po­
cztowych w kraju wywieszane bywają codziennie 
wykazy, gdzie ilu robotników i w jakich warunkach 
poszukują, a gdzie praca i na ilu jest do rozdania — 
niech o tych stosunkach będzie w możności telegraf 
w każdej chwili dać wyjaśnienia i daty — a obej­
dzie się bez „dzwonów alarmowych" i policya razem

z wojskiem nie będą zmuszone odgrywać roli mu­
sztardy do obiedzie.

A więc „giełda pracy1 obejmująca swą orga- 
nizacyą cały k ra j— oto sprawa, która w politycznej 
akcyi kraju powinna być na porządku dziennym po­
stawioną — tem bardziej, że nie chodzi tu już 
tylko o tych bezimiennych po miastach, co w danym 
razie szyby tłuką, ale także o jeden z najpoważ­
niejszych i n aj nagiej szych środków dla r e g u l o ­
w a n i a  e m i g r a c y i ,  która zamiast poza słupy 
graniczne, mogłaby być do aktualnych ognisk pracy 
w samymże kraju stosownie kierowaną.

Inwestycje kolejowe.
(Sprawozdanie telegraficzne „Słowa Polskiego“).

W iedeń , 9 maja. Komisya kolejowa parlamentu 
obradowała wczoraj dalej nad art. DL przedłożenia 
inwestycyjnego i odrzuciła najpierw wniosek Wenzla 
i Schmala, aby odroczyć obrady, aż do czasu, gdy 
sprawozdanie będzie wydrukowane.

Dep. dr. E l l e n b o g e n  postawił wniosek o 
wykreślenie żądania refundacyi z przedłożenia inwe- 
stycyjnego i przekazania tej pozycyi komisyi budże­
towej.

Dep. M as  t a l k  a, przyłączywszy się do wy­
wodów Ellenbogena, zażądał wyjaśnień, co do postę­
pów regulacyi waluty i oświadczył, że położenie finan­
sowe państwa jest takie, iż refundacya nie jest po­
trzebną. Zdaniem mówcy, rząd chce tutaj funduszu na 
jakieś inne cele, lecz stronnictwo mówcy dołoży wszel­
kich starań, aby nie dopuścić do przyzwolenia takiego 
funduszu nieprzyjaznemu rządowi.

Minister skarbu B o e h m - B a w e r k  zbijał ar­
gumenty mówcy i oświadczył, że bezzasadnym jest 
twierdzenie, jakoby wobec specyalnych kredytów, przy­
zwolonych na cele inwestycyjne kolei żelaznych, nie 
miała już zachodzić potrzeba pokrywania żadnych 
dalszych inwestycyj a zapasów kasowych. I  tak 
w ciągu bieżącego jeszcze roku zajdzie potrzeba uży­
cia 38 milionów kor. na cele uregulowania waluty. 
Rząd nie zrobił dotychczas żadnego jeszcze użytku 
z upoważnienia co do podjęcia bieżącego długu. 
W roku zeszłym zapasy kasowe nie powiększyły się 
wcale. Odpowiadając na insynuacye, że rząd z po­
mocą refundacyi, pragnie przysporzyć sobie rodzaj 
funduszu dyspozycyjnego na jakieś późniejsze cele 
rządowe, oświadczył minister, że chodzi tutaj wyłą­
cznie tylko o to, aby państwo i gospodarkę społeczną 
osłonić przed jakiemikolwiek klęskami i aby w razie 
jakichś nieprzewidzianych wypadków państwo nie było 
bezsilne; chodziło wreszcie i o to, że w ciągu kilku 
miesięcy zajdzie nieodzowna potrzeba podjęcia okrągło 
40 mil. kor. na cele uregulowania waluty. Mimstor 
wskazał w dalszym ciągu na to, że chociaż od szeregu 
lat budżety wykazywały regularnie nadwyżkę, to nie 
ma wcale pewności, że tak samo będzie także i w 
przyszłości, gdyż w ostatnich latach poczyniono za-

Kazimierz Korsak.
Pod tym tytułem zamieścił prof. Ludwik Ku­

bala w Rocznih Koła lit. art. we Lwowie, krótki 
szkic historycznj. Zwięźle, z prostotą, opowiada 
w nim znakomity historyk żywot człowieka, którego 
wielki cień staje przed nami nagle i z siłą swojej 
epoki wyrasta nam w oczach do jakichś, wprost nad­
ludzkich rozmiarów.

Skąd on się wziął wtedy i taki właśnie? Ja- 
jtiemi drogami szła jego myśl, żeby, stanąwszy 
W przełomowej chwili, zwrócić się tak bez wahania 
ku spełnieniu ofiary z własnego życia, za winy oj­
ców? Z tej jednej kartki biograficznego zarysu wy­
chyla się ku nam jakaś duśza rycerska, mocarna, 
hiemal święta, jasnowidzący bohater tej idei, którą 
bodaj czy nie jeden z pierwszych w swoim czasie, 
odczuł i zrozumiał.

Oto co pisze prof. Kubala:
W pierwszej połowie XVII. wieku zdarzył się 

W Litwie następujący wypadek:
Kazimierz Korsak, towarzysz pancerny, wypra­

wiony na podjazd z oddziałami ochotników, napadnię­
ty został w nocy, na leżach w pewnej wiosce, przez 
znaczny oddział nieprzyjaciół. Na odgłos trwogi, wy- 
jpadł z chałupy chłopskiej i zebrawszy z wielką przy­
tomnością swoich ludzi, odparł i gonił napastników. 

Z brzaskiem dnia, gdy wracali na stanowisko,

młody dowódzca ujrzał się w sukmanie chłopskiej) 
którą w pospiechu zarzucił na siebie. Towarzysze 
zaczęli z niego żartować. Tymczasem on, jakby wyż­
szej ulegając władzy, jął z pospiechem rozdawać 
wszystko, co miał przy sobie i w obozie, poczem 
zdawszy dowództwo, poszedł sam jeden w pobliskie 
lasy i — przepadł.

Młodzieniec ten pochodził ze znakomitego ro­
du, był jedynakiem i dziedzicem wielkiej fortuny. 
Uczony jak ksiądz, spokojny i mężny w boju, sło­
dyczą charakteru i niezłomną wolą zdobywał serca 
ludu i panował nad niemi. Nic dziwnego, że zniknie- 
nie jego wywołało żal i zdziwienie. Stary ojciec, pan 
dumny i głośny srogością dla poddanych, rozesłał 
posłańców i listy po całej Polsce i Litwie, szukał 
go wszędzie, ale napróżno. Umarł i nie doczekał się 
powrotu jedynaka.

Miody Korsak przebywał jakiś czas w puszczy 
i żywił się, czem mógł, następnie wychudły i zmie­
niony nie do poznania, przyszedł do najbliższej wio­
ski i przyjął służbę u chłopa. Pracował rok cały 
twardo, ale z dobrym skutkiem, bo gospodarza swe­
go z nędzy wydobył, a dobrym przykładem zachęcił 
innych do pracy.

Chłop, uważając skrzętność i zapobiegliwość 
młodego parobka, ofiarował mu córkę iodynaczkę za 
żonę i dziedzictwo swojej chudoby. Wtedy Korsak 
opuścił go i udał się do swoich dziedzicznych wło­
ści, któremi siostra jego władała. Tam jednemu ze 
swoich poddanych za parobka się ofiarował i za me­
go służbę we dworze odprawiał.

Bity i poniewierany przez dworskich, a naj­
bardziej wtedy, gdy się w obliczu młodej pani znaj­
dował, cierpiał czyśćcowe męki; wytężał wszyst­
kie siły, aby zwyciężyć zwątpienie i gładzić winy 
swego rodu.

Po siedmiu latach pracy, która zniszczyła je­
go zdrowie, zapadł w śmiertelną chorobę i pragnął 
się wyspowiadać. Ponieważ kościoła we wsi nie było, 
prosił gospodarza, aby wyszedł na drogę patrzeć, 
czy przypadkiem księdza nie zobaczy.

I zdarzyło się szczęśliwie, że przejeżdżał tam­
tędy ksiądz Podolec. Zdziwił się, gdy go chory pa­
robek po łacinie i po imieniu przywitał. Przy spo­
wiedzi opowiedział mu Korsak swoje życie i zobo­
wiązał pod przysięgą, aby tajemnicy dochował i ja­
ko parobka na cmentarzu pogrzebał. Ksiądz milczał, 
póki żył, gdy jeduak umarł, całą tę sprawę opisaną 
w papierach jego znaleziono.

Jako źródło podaje prof. Kubala: Naramowieza, 
„Faeies Rerum Sarmaticarum“ i Niesieckiego „Her­
barz

Kazimierz Korsak — to temat dla poety go­
towy, ogromny, lecz obowiązujący niezmiernie, dość 
wielki na stworzenie arcydzieła; za wielki, żeby wol­
no było, porwawszy się nań — nie sprostać.

M. TT.
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rządzenia, które znacznie zredukowały nadwyżki budże­
towe, z drugiej zaś strony nie istnieje bynajmniej rę­
kojmia na to, że dochody będą tak samo znaczne, 
jak dotychczas. Minister zaznacza jeszcze raz z na­
ciskiem, że przy refimdaeyi nie chodzi bynajmniej o 
zarządzenia charakteru politycznego, lecz tylko ma 
się tu do czynienia z żądaniem w interesie prawi­
dłowej administracyi kasowej i racyonalnego prowa­
dzenia spraw państwowych w zakresie skarbowości.

P. S t e i n w e n d e r  wnosi, aby pokrycie za­
potrzebowania nastąpiło nie przez emisje renty in­
westycyjnej, lecz z pomocą 4-procentowej renty.

P. D o b e r n i g  złożył imieniem niemieckiego 
stronnictwa ludowego oświadczenie, że stronnictwo 
to staje na tem stanowisku, iż pokrywane w latach 
1898 do 1900 sposobem zaliczek z zapasów kaso­
wych wydatki na cele inwestycyjne, były ze wzglę­
dów bezpieczeństwa komunikacyi nieodzownie potrze­
bne i w przeważnej też części opierały się na upo­
ważnieniu, wymaganem przez konstytucję. Z tego 
toż powodu stronnictwo mniema, że zgadzając się 
r.a, refundacye, nie aprobuje równocześnie nadużycia, 
jakiego się dopuszczano przy zastosowaniu § 14. 
Równocześnie jednakże zastrzega się jak najwyra­
źniej przeciw wszelkiemu ponownemu zastosowaniu 
§ 14 i zaznacza wyraźnie, że stronnictwo mówcy, 
postanowiwszy głosować za art. JX, powoduje się 
w tej mierze przeświadczeniem, że należy uczynić 
zodośó ekonomicznym zadaniom parlamentu, a tem 
sumem także interesom ludności.

Po przemówieniu posła Go e t za za wnioskiem 
referenta, zabrał głos p. F  o r z t i oświadczył, źe 
postępowanie rządu przesądza o naruszeniu prawa 
reprezontacyi ludu, co do przyzwolenia budżetu. 
Rząd będzie musiał zażądać ze strony parlamentu 
dodatkowego- przyzwolenia dla swojego zarządzenia, 
na podstawie którego wydatkuje mające być refun­
dowane sumy lub też będzie musiał się starać osią­
gnąć swój cel w drodze specjalnej ustawy. Nadmie­
nić tu dalej należy, że część sumy, jaka ma być 
refundowaną, ma być użyta na ukończenie akeyi 
uregulowania waluty, a ponieważ odnośne 40 milio­
nów koron stanowią część ustawy ugodowej z Wę­
grami, można z tego wnioskować, że rząd pod flagą 
inwestycji chce przemycić kontrabandę polityczną, 
mianowicie dział jeden węgierskiej ugody.

Baron K u e b e c k  ze stronnictwa niemieckiej 
wierno-konstytucyjnej szlachty nazywa postępowanie 
rządu ściśle konstytuc. a p. K a f t a n ,  twierdzi że z wy­
kazów, przedłożonych komisyi, pokazuje się, iż mini­
ster skarbu nie uznał za potrzebne wziąć pod baczną 
uwagę nieodzownych dla Czech inwestycyj. W wy­
kazach znajdują się sumy na podwójne tory kolejowe 
w Tyrolu i Salcburgu, na budynki kolejowe w Ins- 
bruku, Villach itd.,. lecz nie ma bynajmniej zezwo- 
lonej już przed 4 laty subwencyi na budowę kolei 
lokalnej Trebau-Lachowitz, ani też ieszcze w roku 
1890 uchwalonej sumy na pilną reguiacyę Wełtawy 
pod Pragą.

Po przemówieniu p. Scheichera i Hol tera za 
przyzwoleniem refundacyi, zabrał głos sprawozdawca 
dr. K o l i s c h e r  i podniósł, że/ przeciw refundacyi 
przytoczono przeważnie tylko motywa polityczne.

Przemówił jeszcze generalny sprawozdawca 
S i l y e s t e r ,  przyłączając się we wszystkiem do wy­
wodów specjalnego referenta Kolischera i p. Dober-

E c h a  p o l s k i e .

W iedeń, 6 maja.
(JK.) Ponieważ liczba nie zamożnych rodzin, 

we Wiedniu zamieszkałych, wzrasta z każdym ro­
kiem — czytamy w odezwie, rozesłanej przez Wy­
dział tutejszego stowarzyszenia „Strzecha4* — a ró­
wnocześnie powiększa się liczba dzieci, zagrożonych 
wynarodowieniem, — przeto stowarzyszenie polskie 
„Strzecha" powzięło uchwałą, zgodnie z celem, okre­
ślonym statutem stowarzyszenia, zakładać z roku 
na rok szkółki do nauki języka polskiego dla dzieci, 
o ile się da przeprowadzić, we wszystkich dzielni­
cach Wiednia. Dwie szkółki: przy polskim kościele 
(III Brk. Rennweg 5) i w bibliotece „ Strzechy“ (Y 
Riidigergasse 12) będą już otworzone w bieżącym 
tygodniu.

Z odezwy tej, opatrzonej datą d. 25 marca r. 
1901, dowiadujemy* się dalej, że fundusze, potrzebne 
do utrzymania tych szkółek, zamierza stowarzysze­
nie czerpać z dochodów rozmaitych, urządzonych 
umyślnie zabaw, wycieczek odczytów, uroczystości 
narodowych, amatorskich przedstawień itp. W myśl 
togo planu urządziła „Strzecha“ dnia 25 marca br. 
przedstawienie amatorskie, na którem odegraną zo­
stała „Gwiazda Syberyi", minionej zaś soboty (4 
bm.) pamiątkową uroczystość konstytucyi Trzeciego 
maja 1791 r.

Uroczystość ta odbyta się w sali towarzystwa 
kupieckiego (Johannesgassc 4) i _ rzeczywiście tak 
pod względem samego programu, jak wykonania po­
jedynczych jego numerów — przewyższyła wszelkie 
oczekiwania.

niga — poczem wniosek Kaftana odrzucono a przy­
jęto art. IX. z poprawką p. Steinwendera. Uchwalony 
w komisyi kolejowej większością głosów artykuł IX. 
brzmi obecnie, jak następuje: Na pokrycie ściśle
określonego zapotrzebowania w sumie maksymalnej
483,038.000 koron, a to po odtrąceniu dochodów, 
jakie zostaną uzyskane, dalej celem refundacyi za­
potrzebowania inwestycyjnego ministerstwa kolei że­
laznych w sumie 80 milionów, któro to zapotrzebo­
wanie było pokryte w latach 1898 do 1900 w formie 
zaliczki z zapasów kasowych, mogą być wydane 
obligacye renty, utworzonej ustawą z d. 2 sierpnia 
1892 lub też obligacye utworzonego ustawą z d. 26 
stycznia 1897 długu inwestycyjnego, a to w wyso­
kości, jaka okaże się potrzebną na uzyskanie wyżej 
wzmiankowanej sumy w gotówce.

Na wniosek gen. sprawozdawcy S y l y e s t r a  
przyjęto jednogłośnie jako art. X. postanowienie, we­
dle którego suma, uzyskana z mających się emito­
wać obligacyj, może być użyta jedynie i wyłącznie 
na cele, bliżej określone artykułami 8 i 9, a rząd 
obowiązany będzie 3kładać co roku szczegółowe 
sprawozdania o rozmiarach emisyi obligacyj i uży­
ciu uzyskanych stąd sum.

Po przyjęciu artykułu XI wniósł p. K a f t a n  
przy artykule XII znane junctim, mianowicie, aby 
niniejsza ustawa weszła w życie równocześnie 
z ustawą o budowie kanałów wodnych. Mówca uza­
sadnia ten wniosek wielką doniosłością przedłożenia 
o kanałach spławnych, zaznaczając przytem, że wo­
bec dzisiejszego stanu tej kwestyi, wniosek jego nie 
zagraża bynajmniej przedłożeniu inwestycyjnemu.

P. M a s t a 1 k a oświadczył, że wielkie ofiary, 
jakie ponosi ogół ludności na rzecz krajów podal- 
pejskich, wymagają rekompensaty na rzecz tych kra­
jów, które w przeważnej części ponoszą koszta. 
Czescy posłowie nie dopuszczą przenigdy do tego, 
aby przedłożenie inwestycyjne nabrało mocy ustawy, 
jeżeli równocześnie nie będzie załatwionem w spo­
sób pomyślny dla Czechów przedłożenie o kanałach 
wodnych.

P. K o l i s c h e r  oświadczył imieniem Koła pols­
kiego, że należy się spodziewać, iż powiedzie się 
osiągnąć kompromis w tym duchu, aby obydwa pro­
jekty ustaw mogły być równocześnie załatwione.

Tylko w tem przeświadczeniu, iż to nastąpi, 
głosują Polacy za załatwieniem przedłożenia inwe­
stycyjnego, zastrzegając sobie jednakże zajęcie osta­
tecznego stanowiska w pełnej Izbie.

Po przemówieniu jeszcze EHenbogena i Sylye­
stra, odrzucono jimctim, wniesione przez Kaftana i 
przyjęto artykuł XII w redakcyi przedłożenia rządo­
wego.

P. Tam  bos i  zastrzegł sobie przedłożenie 
wniosków, zmierzających do zabezpieczenia intere­
sów krajów południowych w toku dyskusyi nad 
przedłożeniem o kolejach lokalnych.

Na tem ukończono obrady nad przedłożeniem 
inwestycyjnem. Prezes komisyi, zamykając, wskazał 
na wielkie znaczenie przedłożenia inwestycyjnego, 
które powiodło się załatwić w krótkim stosunkowo 
czasie.

Komitet „Strzechy", aranżujący sobotnią uro­
czystość, udowodnił, że byle dobre chęci i trochę 
pomysłowości, a można do późnej nocy zabawić pu­
bliczność, utrzymywać ją w ciągiem podnieceniu i 
wywoływać istne burze gorących oklasków, całkiem 
niezwykłych na tutejszych polskich wieczorach.

Zaznaczam to z całą bezstronnością i w uczu­
ciu wdzięczności za przyjemnie spędzoną chwilę, nie 
wątpiąc zarazem, że dzielny wydział „Strzechy" pod 
przewodnictwem pp. B i e ń k o w s k i e g o  i Kory-  
t y ń s k i e g o ,  zaczerpnie z dotychczasowego powo­
dzenia nowe siły do wytrwania w szlachetnej , pracy.

Punktów sobotniego programu było dziesięć, 
a kulmiuacyą uroczystości była deklamacya dyrekto­
ra krakowskiego teatru p. Józefa K o t a r b i ń s k i e ­
go. Zaproszony przez wydział do wzięcia udziału 
w uroczystości, przyjechał umyślnie na ten wieczór 
do Wiednia. Gdy stanął na estradzie, zawsze jeszcze 
ten sam piękny pan Józef, uosobienie niespożytej 
młodzieńczej czerstwości, harmonizującej przecież 
doskonale z białą jak śnieg głową, zagrzmiały dłu­
gie, długie oklaski. Skoro wreszcie nastała cisza, 
deklamował dyrektor Lenartowicza „Kościuszkę". 
Ożył Jirnik i ozwał się teorban i zadźwięczały racła­
wickie kosy i na białym koniku wyjechał nasz na- 
naczelnik w krakusce, a koło niego z armatami zdo- 
byczuemi Głowacki i Świstaęki i po sali wiedeńskie­
go towarzystwa kupieckiego rozeszła się piosnka, 
sercu polskiemu tak miła: Oj danaż, moja dana, 
ojczyzna kochana!

Nie było rady, p. Kotarbiński mu s i a ł  jeszcze 
ponadto trzy razy deklamować. Usłyszały więc na­
sze panie monolog Gustawa „Kobieto, puchu marny", 
potem „Zasady" Rodocia i wreszcie „Eviva Tarte 1" 
Tetmajera. Publiczność była nienasyconą. Wywoły­
waniom nie było końca. Gdyby dyrektor zdecydował 
się dać we Wiedniu własny wieczór deklamacyjny,

Z  k r a j u .
Giesssanów, 7 maja.

Mimo, że w naszym powiecie ludność nie może 
się użalać na brak zarobku, przecież w wielkiej 
liczbie idzie go szukać między obcymi. W roku bie­
żącym wy s z ł o  za  z a r o b k i e m  do Prus. Saksonii 
i Królestwa przeszło 2.600 ludzi. Doświadczenia 
z lat poprzednich, zwłaszcza w niemieckich prowin- 
cyach nabyte, jak wydalenia, złe obchodzenie si^ 
z robotnikiem, niedotrzymanie umów ze strony pra­
codawców, wcale tego ruchu nie powstrzymują. Przy­
obiecany na oko duży zarobek dzienuy, nęci tych 
ludzi do wędrówki. Ernigracya natomiast do Amery­
ki u nas prawie całkiem ustała.

Zasiewy wiosenne, chociaż z przeszkodami, 
skończyliśmy przecież, tylko sadzenie kartofli tu 
i ówdzie odbywa się jeszcze z pośpiechem. Ziarna 
na zasiew, dzięki zeszłorocznemu urodzajowi, nie bra­
kło, wszędzie jednak okazał się za to brak słomy. 
To też niejeden gospodarz musiał coś ze swego 
inwentarza żywego pozbyć, bo trudno go było 
utrzymać.

Cieszymy się nadzieją na tegoroczne zbiory, 
ozimina wyszła bowiem dobrze i jeżeli nas Opatrzność 
uchroni od klęsk elementarnych, spodziewamy się 
dobrych wydatków z roli.

Obertyn, 6 maja.
Nie wiem, czy władze centralne zwracają nale­

żytą uwagę na zwiększający się w tym roku r uc h  
e m i g r a c y j n y .  W naszej okolicy wyjechała z gmin 
Obertyn, Niezwiska, Herąsimów, Piotrów, przeszło 
120 rodzin, przeważnie do Ameryki, a w małej czę­
ści także do Bośnii. Jest to robota agentów, którzy 
od emigrantów wykupują grunta za niską bardzo ce­
nę, by je potem z wieikim zyskiem innym odsprze­
dać. Namowy ich znajdują u naszego ludu, z natury 
leniwego, łatwy posłuch, tem zaś większy, że ziemia, 
wysokimi ciężarami publicznymi obciążona, nie daje 
potrzebnego dochodu na ich pokrycie i na wyżywie­
nie rodziny.

Wieleby tu dobrego zdziałać mogło ułatwienie 
włościanom uprawy roli nowemi narzędziami rolni- 
czerni i odpowiednie pouczanie ich. Takie narzędzia, 
jak wałki, walce do grudy, radła i radełką do perzu, 
młocarnie przenośne i t. p., wieleby się przyczyniły 
do podniesienia kultury. Włościanina nie stać na za­
kupiło takich narzędzi, powinny je zakupywać gminy 
lub Kółka rolnicze iub też jakie stowarzyszenia go­
spodarcze i za małą cenę wypożyczać włościanom. 
Niewątpliwie porzuciliby wówczas prymitywny spo­
sób obrabiania roli, a mając z niej następnie wy­
datniejsze dochody, nie tak łatwo duliby się nakła­
niać do emigracyi.

Echo wyborcze.
(Z  sądowej sali).

Stanisławów, 7 maja.
Jeszcze jedno echo wyborcze. Idzie o wybory 

z kuryi powszechnej do Rady państwa w dniu 30 
listopada r. 1900.

nie ulega wątpliwości, że wypełniłby każdym razem 
audytoryum i miałby zawsze równie życzliwą publi­
czność, jak onegdaj. Oby to powodzenie zachęciło go 
do najczęstszego zjawiania się w naszem kole.

Na wstępie wygłosił p. dr. Ernest K u n i ń s k i ,  
lektor języka polskiego na tutejszym uniwersytecie, 
zajmujący odczyt okolicznościowy o historyi i zna­
czeniu konstytucyi 3 go maja. Program wokalno-mu­
zyczny wypełnili pp. Stepnic (fortepian), Fr. Wolf­
gang (harmonium), Piotr Stojanowicz (skrzypce), 
panna Helena Kroker (sopran), p. Kurzawa (bary­
ton) i chór „Strzechy" — pierwszy chór poiski we 
Wiedniu. Publiczność — niestety nieliczna — wy­
trwała do końca uroczystości, trwającej prawie do 
północy, poczem odbyła się w lokalu „Strzechyu 
(w restauracyi na Kettenbruckengassse 19) wspólna 
kolacya, połączona oczywiście z mnogimi toastami 
na zdrowie wszystkich ludzi dobrej woli, narodowych 
ideałów i obecnych pięknych pań (najżywsze oklaski). 
O godzinie wpół do trzeciej rano zamknął komers 
p. Kotarbiński — wybrany jednogłośnie rex biben<H.

Tutejsza organizacya polskich robotników „Si­
ła" urządziła dnia 20 kwietnia zabawę towarzyską 
z teatrem amatorskim, z deklamacyami i tańcami. 
Bawiono się doskonale do białego rana. Mamy tu 
trzy polskie stowarzyszenia robotnicze: „SiięR
„Równość" i „Gwiazdę". Panuje w nich ruch, roz­
wijają się dobrze i co tygodnia, na zebraniach nie- 
dzielnych, odbywają się w ich lokalach naukowe od­
czyty i wykłady. Założone przed dwoma laty przez 
księdza Stojałowskiego chrześcijańsko-socyalne ro­
botnicze stowarzyszenie „Ojczyzna" nie daje osta­
tnimi czasy znaku życia, lecz prawdopodobnie jeszcze 
istnieje.

Założone w r. 1880 „Przytulisko polskie* wy­
dało niedawno XXI. sprawozdanie doroczne swej ci­
chej, lecz w całem tego słowa znaczeniu błogosh-



„SŁOWO POLSKIE“ Nr. 217 z dnia 10 maja 1901.

Kandydatami z okręgu Nadwórna-Kołomyja- 
Sniatyn byli: ze strony komitetu centralnego, marsza­
łek powiatu śuiatyńskiego j>. Moysa, ze strony 
ruskiej zaś, chłop Syndulak.

W gminie Osławy białe, koło Nadworny, miał 
przeprowadzić wybory sekretarz nadwórniańskiego 
starostwa, Hammer, który zarządził najpierw wy­
bory z V., następnie zaś z IV. kuryi. Pni wybory 
z kuryi powszechnej skończyły się o godzinie 3 po­
południu, poczem bezpośrednio rozpoczęły się wy­
bory z kuryi IV. Wybory odbywały się w lokalu 
urzędu gminnego. W pierwszym pokoju znajdowali 
się wyborcy, w drugim zasiadała komisya. Wybory 
z kuryi czwartej były już na ukończeniu, kiedy na­
raz począł się w zgromadzeniu objawiać wielki nie­
pokój, który około godz. 5 po południu przybrał 
formy gwałtowne.

Akt oskarżenia opowiada, że w porze tej zja­
wił się w lokalu wyborczym gospodarz, 34-letni, 
Michał Panewnik, rezerwista 58 pp. i począł krzy­
czeć, że wybory są fałszywe, iż „wijt złodij, hromadu 
prodaw, bude pańszczyna, budemo rizatyu itd.

Wszelkie próby uspokojenia tłumu nie przy­
dały się na nic, przeciwnie wszczął się zgiełk pie­
kielny i poczęto cisnąć się do pokoju komisyjnego. 
Równocześnie uderzono we wsi w dzwony i poczęto 
trąbić na alarm. Groźna postawa tłumu, groźby 
głośne i odgłos rozkołysanych dzwonów zastraszyły 
Hammera do tego stopnia, że obawiając się o życie, 
postanowił chwycić się podstępu. Słysząc krzyki 
i odgrażania się „dajcie noża, budemo rizaty żydiw11, 
sądził Hammer, że zgromadzonym idzie o usunięcie 
prawyborców Friedfertiga, Goldsteina i Heifermana, 
to też kazał im czemprędzej umykać. Jednego z nich 
chłopi poturbowali, drugi, wyskakując przez okno, 
nieco się potłukł.

Teraz wtargnęłi wyborcy do sali kupą i poczęli 
domagać się od Hammera powtórnego przeprowadze­
nia wyborów z V kuryi, zagrażając mu, że go do­
póty nie wypuszczą, póki dokumentów wyborczych, 
ich zdaniem, pofałszowanych, im nie wyda i pono­
wnych wyborów nie przeprowadzi.

Hammer, wobec tak, w kategorycznej dosyć 
formie objawionego życzenia, podarł w oczach zgro­
madzonych jakieś niepotrzebne papiery i oświadczył 
im gotowość ponownego przeprowadzenia wyborów— 
poczem zaprosił stojącego na czele tłumu Panewni- 
ka, członka komisyi wyborczej i odegrał komedyę 
nowych niby wyborów. Panewnik spełnił swój urząd 
z całą powagą i kazał ludziom oddawać głosy na 
siebie. Tak się też stało i drugie wybory wypadły 
już zupełnie spokojnie.

Jako główny oskarżony występuje ów Michał 
Panewnik, chłop jurny i zamaszysty, obok niego zaś 
22 włościan, jako współoskarżeni o uczestnictwo 
w zbrodni gwałtu publicznego z §§. 84 i 98 ust. 
karnej.

Zarówno Panewnik, jak i reszta, o współudział 
w tym akcie wyborczym obwinionych wyborców, do 
winy, zarzuconej im aktem oskarżenia, się nie przy­
znają i jej się wypierają.

Panewnik twierdzi mianowicie, że gwałtu ża­
dnego ani on, ani żaden z towarzyszy jego się nie 
dopuścił, jedynie proszono tylko usilnie komisarza, 
iżby nowe wybory przeprowadził, oni żydów bowiem 
sobie nie życzą i proszą go, „aby im zrobyw chry-

wionej działalności. Bez przesady może o sobie pi­
sać wydział „Przytuliska", że w minionym okresie 
lat dwudziestu stowarzyszenie nie szczędziło pracy 
i zabiegów, by moralnie i materyalnie wspierać 
ziomków, którzy w ciężkiej walce o byt, o kawałek 
chleba dla siebie i swych rodzin, znaleźli się na ob­
czyźnie w nagłej potrzebie poparcia i pomocy.

Lecz fundusze, którymi „Przytulisko" rozpo­
rządza, są w stosunku do nędzy i niedostatku tak 
szczupłe, że bez pomocy litościwych niepodobna po­
dołać zadaniu. A sprawozdanie z ubiegłego roku wy­
kazuje, że mimo wzrastającego napływu z Galicyi, 
z każdego powiatu, z każdego sioła niemal — i 
mimo wzrastającej niechęci żywiołu germańskiego do 
Słowian, szukających w milionowem mieście pracy i 
środków do życia —- ofiarność dla „Przytuliska" 
zmniejsza się.

...„Z bólem tu wyznajemy, że spełniając wier­
nie powierzone nam szafarstwo grosza publicznego, 
musieliśmy niejednokrotnie, ze względu na wyczer­
pujące się fundusze, zbyt go oszczędnie udzielać, 
rachować się z grożącym brakiem, odmawiać żąda­
nych pożyczek, uszczuplać udzielane zapomogi. Za­
soby nasze nie wzrosły w miarę tłumiących się u 
wrót naszych próśb i wymagań ubogiej braci.

...„Polecamy opiece waszej, rodacy, „Przytuli­
sko polskie“ w Wiedniu jako instytucyę, która speł­
niając w obcem milionowem mieście obowiązek mi­
łosierdzia względem wszystkich bez\różnicy roda­
ków, pogrążonych w nieszczęściu, niedostatku a czę­
sto przerażającej nędzy, stoi tern samem na straży 
honoru narodowego".

Te słowa są zbyt wymowne, aby wymagały 
bliższych objaśnień. Wszystko to jest szczerą, smu­
tną prawdą. Ograniczam się więc do podania adresu 
„Przytuliska: Wieu III. Rennweg Nr. 5 a.

styjany" i komisarz dobrowolnie na to się zgodził. 
„Lude howoryły — prawda — ostro, ale coby gwałt 
był, to nie". Godziny odbycia wyborów im nie zapo­
wiedziano, wyniku wyborów także komisarz, jak 
twierdzą, nie ogłosił. Nie mogli się wogóle zoryen- 
tować, czy to się odbywają wybory z V. czy z IV. 
kuryi. Głosy, padające na nieżydów, komisarz unie­
ważniał. Na alarm nie dzwoniono, ale, jak twierdzą 
oskarżeni, zwoływali w ten sposób wyborców do ur­
ny wyborczej.

Przeciwko tyra zeznaniom obwinionych, stoją 
świadectwa komisarza wyborczego Hammera, potur­
bowanych żydów i żandarmów.

Rozprawie przewodniczy r. Sojka, jako wotanci 
zasiadają radcowie: Dimmel, Plutyński i Bertoni. 
Oskarżenie popiera zast. prokuratora p. Schneider, 
bronią zaś oskarżonych adwokaci dr. Aleksiewicz i 
dr. Jurkiewicz.

Stanisławów, 8 maja.
Obwinieni, badani przez p. przewodniczącego 

w kierunku owych pogłosek o pańszczyźnie, które 
znalazły wyraz swój w wykrzykach tłumu, zeznają, 
że na długi czas przód wyborami jeszcze, mówiono 
głośno o tem, że grunt mają posiąść najstarsi sy­
nowie w rodzinie, reszta zaś miała zostać bezrolny­
mi robotnikami, skazanymi na nędzne zarobki. Jak 
się pokazuje, była to mowa o osławionej lew Kupka, 
którą chłopi przerobili sobie i wytłómaczyli po 
swojemu, jako pańszczyznę.

Charakterystycznem jest, że wyborcy, po dru­
gich wyborach, a raczej komedyi wyborczej, zainsce- 
nowanej przez Hammera, dopominali się u niego 
fundacyi piwnej, ale ten im jej odmówił, tłómacząc 
się brakiem pieniędzy.

Główny oskarżony, Michał Panewnik, skazany 
został po przeprowadzonej rozprawie na 6 miesięcy, 
dwaj inni włościanie, każdy na dwa miesiące więzie­
nia, jeden zaś na 14 dni aresztu.

Kronika miejscowa.
Lwów, 9 maja.

J u tro  : ■>
— 10 maja. Piątek, Izydora or. — Symeona.
— Wschód słońca o godziuie 4 minut 33, zachód o godz. 7 

minut 20.
— O godzinie 7Va wieczorem w Kasynie miejskiem koncert 

gal. Tow. muzycznego z fundacja śp. Malinowskiego.

Namiestnictwo podaje do wiadomości, że za­
rządzona rewizya trasy i komisya stacyjna dla prze­
dłużenia uormalno-torowej kolei lokalnej Lwów-Klepa- 
rów-Janów do Jaworowa, odbędzie się d. 29 maja br.
0 godziuie 9 rano w urzędzie gminnym w Jaworowie, 
zaś 30 maja b. r. o godziuie 10 rano w starostwie 
w Jaworowie.

Komisya obchodowa wraz z rozprawą eksproprya- 
cyjn^ dla projektowanego rozszerzenia stacyi Borysław 
liuii kolei Drohobycz - Borysław, odbędzie się dnia 11 
czerwca b. r. i rozpocznie o godziuie 10 minut 50 na 
miejscu w Borysławiu.

Wolne posady. W urzędzie budowniczym, 
lwowsk. magistratu jest kilka opróżnionych posad, któ- 

* re obsadzone zostaną w drodze publicznego konkursu, 
a mianowicie:

dwie posady inżyuierów z płacą roczną 4.000 
kor., dodatkiem akty walnym 720 kor. i dwoma pięcio­
leciami po 400 kor.;

jedna posada inżyniera z plącą roczną 3600 kor., 
dodatkiem akty walnym 720 kor. i dwoma kwinkwe- 
niami po 400 kor.;

dwie posady adjunktów z płacą 2800 kor., do­
datkiem akty walnym 600 kor. i tryeniamii po 200 
kor., wreszcie

dwie posady asystentów z płacą 2200 kor., do­
datkiem akt. 480 kor. i dwoma tryeualnemi dodatkami 
po 200 kor. (i.)

Odkrywca gwiazd. Tak stanowczo nazwać 
można zmarłego w Warszawie ś. p. Gustawa Zimajer- 
Modrzejewskiego. Te dwa nazwiska razem połączoue 
tłumaczą ów przydomek. Zmarły był mężem słyunej, 
a jedynej może w Polsce wodewilistki Adolfiny Ziinaje- 
rowej, ojcem Heleny Rapackiej —  poprzednio zaś od­
krywcą talentu naszej sławy wszechświatowej Heleny 
Modrzejewskiej. Nieboszczyk był przez pewieu czas dy­
rektorem wędrownego teatru w Galicyi i musiał mieć 
dużo zmysłu artystycznego, jeśli pod jego wpływem 
wzrosły i dojrzały dwie różne, a mimo to świetnie bły­
szczące gwiazdy. Ś. p. Zimajer był oficerem wojsk 
węgierskich i uczestnikiem licznych kampauij, w któ­
rych brał czynny i gorący udział.

Szczególny obraz przedstawia studnia na pla­
cu Dąbrowskiego. Promienie wody biją tak daleko od 
ocembrowania, że mimo nadludzkioh wysiłków, przy­
chodzący po wodę, nie mogą naczerpać ani kropli.
1 oto oo się dzieje. Ludzie wskakują do środka base­
nu i w teu sposób czerpią wodę, Co ohwilę można wi­
dzieć brudne bose sługi, włażące do środka, parobków 
z butami obłocoDymi. Potem przychodzą inui i pochy­
lając się przez ocembrowanie, naczerpują wodę, w któ­
rej opłukały się te buty i te nogi z brudu i błota. 
Wstręt przejmuje, patrząc na to. Co myśli sobie magi­
strat, ażeby w teu sposób lekceważyć sobie zdrowie 
i życie ludzkie? Po raz trzeci piszemy już w tej spra­

wie i sądzimy, że pisać już więoej nie będziemy mieli 
potrzeby.

Gtios z m ia s t a .  Nareszcie doczekaliśmy się wio­
sny. Niejeden emeryt chciałby pójść i odetchnąć świe- 
żem powietrzem w miejscu spokojuem i wolnem od 
gwarów miejskich. A takiem miejscem — zdawałoby się— 
jest ogród botauiczny. Ale niestety, co się dzieje? Da­
wniej byl ogród dostępny przez cały dzień, dziś za­
rząd to jakoś po macoszemu traktuje, gdyż z rana 
otwarty jest tylko do godziny 12, a popołudniu od 3 
do 7. Pytam się więc, czy to się godzi tak publiczność 
traktować? Sądzę, że należałoby umożliwić wstęp do 
ogrodu przynajmniej choć do godziny i, a popołudniu 
od 3 do 8 lub 9, gdyż w lecie dni są dość długie, 
więc czemuż by publiczność uie mogła z tego korzy­
stać. A z pewnością nic złego by się nie stało, a spra­
wiło by przyjemność ludziom, chcącym prawdziwie od­
począć i używać świeżego powietrza.

Jeden z amatorów świeżego powietrza.
W ykaz sprzedanych realności w kwietniu 

b. r. we Lwowie, przedstawia się według Lwowianina, 
jak następuje:

Mateusz i Franciszka Oleszek sprzedali Michałowi 
Oleszkowi za 29.000 kor. realność ul. Janowska 78 A., 
Bolesław Mikuliński dr. Władysławowi Hoszowskiemu 
za 25.694 kor. real. pl. Halicki 14, Jagiellońska 17, 
Jan Łapków Julii Robalak i Annie Łapków dekr. dzie­
dzictwo 132 7t gr. niezabud., Józefa Frauz Weronice 
i Zygmuntowi Rozwadowskim za 9.200 k. 1173 I. d«., 
Chaskel Segal Amalii Lang za 28.000 kor. ul. Bema 
20, Helena Hoszowska Bolesławowi Mikulińskiemu za 
16.250 kor. ul. Batorego 28, Samuel Neuweld Adolfo­
wi Teliczkowi za 10.000 kor. ul. Panieńska 11, Jan i 
Bronisława Czapor Bronisławowi i Stefanowi Huppertom 
zamiana 102.000 kor. ul. św. Marka 8, Bronisław i 
Stefan Huppert Janowi i Bronisławie Czaporom zamia­
na 60.000 kor. ul. Zielona 1 A., Simsche Dornhelm 
Józefowi i Joannie Padewskim za 163.400 kor. ulica 
Akademicka 14, Wolf Bardach i Róża Kuopf Gustawo­
wi i Edwardowi Friedrichom za 39.000 kor. ul. Jabło­
nowskich 10, Wolf Bardach i Róża Knopf Juliuszowi 
Friedrichowi za 39.000 kor. ul. Jabłonowskich 10 A., 
Dawid Rapp Taubie Klapp urodź. Bilbel za 68.000 kor. 
ul. Piekarska 41, L. Immerdauer i Synowie Hermano­
wi lmmerdauerowi za 188.000 kor. ul. Kazimierzowska 
28, Gustaw i Edward i Juliusz Friedrich Samuelemu 
& Landau za 10.000 kor. 1148, 1645 i 1646 I dz., 
Leib i Estera Dicker Jakóbowi i Róży Giiiisbergom za 
42 000 kor. ul. Szpitalua 5, Józef i Amalia Barach 
Karoliuie Schmelkes za 110.000 kor. ul. Krasickich 14, 
Amelia Langowa Maryi Helenie Jasińskiej zamiana ul. 
Tkacka 2 A., Jan Toporuicki Janowi i Maryi Wa w re­
szkom dekr. dziedzict. lwh. 1236 n . dz. 1580 II. dz., 
Anua Mieczkowska Karolinie, Maryi, Władysławowi i Sta­
nisławowi Mieczkowskim dekr. dziedzictw. Na Błonie 
20, Samuely & Landau Antoniemu Kurkowskiemu za 
25.720 kor. lwh. 1448, 1645 i 1646 I. cz., Samuel 
Mayer dr. Justyuowi Błońskiemu za 8 .000 . koron ul. 
Supińskiego 2. B., Jakób Bałiaban Ludwikowi Tyrowi- 
czowi za 15.336 72 św. Pawła 6, Henryk Jaworski 
Józefowi, Michałowi Franciszkowi, Kazimierzowi, Włady­
sławowi i Janowi Jaworskim dekr. dziedzict. Droga wa­
łecka 22, Marya Nestorowiczowa Maryi z Nestorowi- 
czów Horak dekr. dziedzict. 72 grunt, niezabudowany, 
Ludwik Pawlikowski Adeli Low za 32.000 kor. ul. So­
bieskiego 16, Jan Lewiński Józefowi i Adeli Sosnow­
skim za 6.000 kor. ul Krzyżowa 38, Gitia Czopp. dr. 
Szymonowi Schaffowi za 3.000 ul. Janowska, Zofia 
Siluicka Samuelowi Kwaśuiokiemu 68.500 kor. ul. Ka­
leczą 7, Henryk i Aleksandra hr. Skarbek Aleksandro­
wi Wincentemu Janowi hr. Skarbkowi zamiana 60.000  
kor. Milkowskiego 4, Aleksander Wincenty Jan hr. 
Skarbek Henrykowi i Aleksandrze hr. Skarbkom za­
miana 90.000 ul. Szeptyckich 41 A.

S t a n  powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr - f  16° R.

K r o n ik a  p o lic y jn a .  Przyjęta wczoraj do służby przez 
p. M. T. służąca Katarzyna Kaczkowska, skradła ' siedm łyżek 
srebrnych, suknię, stanik i pelerynę, poczem zbiegła ze służby.— 
P. Ludwikowi Markiewiczowi skradziono z kieszeni palta, w ho­
telu Georga, kwotę 31 koron. — Annie Płoszczyńskiej skradzio­
no z otwartej kuchni, schowane w kubku, Z pary kolczyków 
złotych (jedna z rubinami) i trzy pierścionki złote. — Panu W ła­
dysławowi K., zamieszkałemu przy placu Św. Jura, skradziono 
futro, garderobę męską i kilka sztuk drobiu z kurnika.

Z gu b io n o . Książkę rachunkową, oprawną w skórę, zgu­
bił p. Wiktor Piątkowski.

Kronika krajowa.
Halicz. Tutejsza Rada gminna uchwaliła w swo 

im czaśie zwrócić wszystkim wyboroom z kuryi IV. i 
V. koszta jazdy do miejsca wyboru do Stanisławowa, 
jakoteż tytułem wynagrodzenia za stratę czasu każde­
mu po 6 koron z Kasy gminnej.

Znaleźli się jednak radni, którzy przeciw takie­
mu niepraktykowanemu wynagrodzeniu wyborców za 
wykouauie ich prawa politycznego z kasy miejskiej 
zaprotestowali i jak się dowiaduję, ze skutkiem, gdyż 
Wydział powiatowy stanisławowski jak i Wydział kra­
jowy tę uchwałę Rady gmiunej uchyliły.

Schodnica. Towarzystwo „Dobroczynności" 
w Schodnicy, chcąc pokryć uiedobór, postanowiło urzą­
dzić wieczorek. Po zwyciężeniu różnych trudności wie­
czorek ten przyszedł wreszcie do skutku w niedzielę 
5 maja i przyznać musimy, że zadowolił pod każdym

Po teatrze kolaoye aż do 1-ej w nooy.
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
się nadal Sz. PT. Publiczności. Z szacunkiem
9978 T sP O ft r e s ta n m fn r
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Pierwszorzędna Restauracya w Pasażu Mikoiaschów
urządzona z zagranicznym komfortem. Pokoje dia zebrań towarzyskich i zamknię­
tych Kółek. Loka! mieszczący od 400 do 500 osób. Podaje się obiady i kolacye
O każriet por?e dnia i na  ̂ y*0 niyn ®»k!anfrlv
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względem wybredną publikę sehodnicką. Świetna, gra 
znanej we Lwowie pianistki panny Maryi Praschil do- 
dala wieczorkowi temu prawdziwie artystycznego zna- 
\ zenia, a toreet, złożony z trzech wytrawnych, amatorów, 
noduiós? wartość muzykalnych produkcyj wieczorku. 
Pan Jan Sholman przemówił głęboko do serc wybor­
nie wygłoszoną deklamacyą. Komedyjka „Przed śnia­
daniem” lir. Al. Fredry zakończyła prawdziwie udany 
wieczorek.

Tarnopol, 8 maja. Zeszłego tygodnia zbiegł 
koń żandarma Michajłowa z granicy z koszar trojań- 
skioh do Łubianek, Z polecenia starostwa żandarm au- 
stryacki, Piątak, przybrawszy dwóch chłopów, wyje­
chał w kierunku do koszar trojańskich. Na granicy, 
ua terytoryum neutralnem między t. zw. 12 palami, 
kolo Kapuściuiec, zaskoczył ich żandarm Michajłow, 
żądając oddania mu konia. Żandarm austryacki oświad­
czył, że ma polecenie oddać konia w koszarach kapi­
tanowi.

Stąd wyuikła sprzeczka, rezultatem której był 
strzał, kładący trupem żandarma rosyjskiego. Śledztwo 
w toku.

We czwartek odbędzie się w Zbarażu poświęce­
nie kamienia węgielnego pod budowę gmachu szkoły 
wydziałowej, którą budują na gruucie prywatnym. Po­
święcenie odbędzie się nader uroczyście.

W sali „Sokoła” w Tarnopolu odbędzie się 12 
baa. wielki kiermasz na dochód szkoły ludowej.

K zeszÓ W . Wczoraj rozpoczął artystyczną (!) dzia­
łalność swoją cyrk, pełen niemieckich wykpigroszów;
0 fakcie tym chętniebym zamilczał, gdyby nie ta oko­
liczność, że buda, w której liecarskie popisy odbywają 
się, groziła zawaleniem; na razie skończyło się na za­
łamaniu galery i i potłuczeniu kilkunastu żądnych wido­
wiska, podobno jest kilku pokaleczonych. Wina spada 
w przeważnej części ua niedbalstwo urzędu budowni­
czego, który pozwolił na odbywanie widowisk we wa­
dliwie wybudowanej budzie, wystawionej przez nieja­
kiego Druckera, tutejszego przedsiębiorcę budowania ta- 
k;oh bud.

Co gorsza, cyrk pozwoliła sławetna, nawpół ży­
dowska Rada miejska, wybudować blisko okolic, które 
przed tygodniem nawiedzone zostały epidemią tyfusu, 
biorącą swój początek, jak wszystkie zresztą epidemi­
czne choroby w Rzeszowie, w dzielnicy, zwanej Ruską 
wsią. Przed tygodniem było tam podobno kilka czy 
kilkanaście wypadków tej nie tak znowu miłej i pożą­
danej choroby, lecz środki zaradcze, w postaci karbolu 
itd. zostały zastosowane.

W tutejszych sferach kolejowych opowiadają o 
ustąpieniu ze stanowiska, czy też przeniesieniu, tut. 
naczelnika kolejowego.

Na rozrywki i przyjemności mieszkańcy Rzeszo­
wa narzekać nie mogą. Niedawno bowiem odbyła się 
w tut. klubie kolejowym tz. „Sobótka” tj. wieczór mu­
zyczny, w którym z biorących udział muzykalnych dy­
letantów miasta, na szczególną wzmiankę zasługuje 
występ p. Gadlewiczowej i p. Zajączkowskiego; jako 
dekląmator popisywał się p. Wachtel.

Pierwszy maj przeszedł cicho i spokojnie, trze­
ciego maja zaś obchodziła patryotyczna gimnazyalna 
młodzież uroczystym pochodem po nabożeństwie majo- 
,wem, do krzyża, pod którym spoczywają powstańcy, 
skąd udali się przy świetle lampionów pod pomnik 
Mickiewicza a następnie Kościuszki. Przez drogę śpie­
wano pieśni patryotyczne, pod pomnikiem Kościuszki 
odśpiewano chorał Ujejskiego. Tej sympatycznej mani- 
festacyi towarzyszyły tłumy publiczności, a także kilku 
żandarmów, którzy zachowywali się dość przy­
zwoicie.

Nadwórna, 8 maja. Do majątku IzacheraBur- 
sztyna, handlarza iasami i geszeftsuiana, operującego 
ua wielką skalę ryzykownem przedsiębiorstwami, otwo­
rzono konkurs. Komisarzem upadłości mianował sąd 
obwodowy stanisławowski sędziego tutejszego p. Dydu- 
szyńskiego, tymczasowym zaś zawiadowcą masy adw. 
dr. Markiewicza.

Podhajce. Na doehód dość ubogiego rz. kat. 
kościoła w Podhajeach, dano w dniu 5 maja przedsta­
wienie, składające się z uscenizowanej balady Mickie­
wicza „Powrót taty” i „Sen o W iśle” ' przez Fr. B, 
Jak z wymienionych tytułów sztuczek wypływa, było to 
przedstawienie dziatwy, której najmłodszy reprezentant 
liczył rok piąty, najstarszy 12-ty, a które to przedsta­
wienie, dzięki istotnie niezmordowanej pracy p. Tust.
1 p. Pan.,, wypadło świetnie, a gdyby nie chroniczna 
choroba Podhajec •— małomiasteczkowośó, to mógłby 
być udział osób bardziej liczny, a przeto i dochód o 
wiele znaczniejszy

Skromna suma 36 koron, jako dochód z tego 
przedstawienia posłuży dla przystrojenia kościoła. 
W ogóle miasteczko nasze drzemie i zdaje się czekać 
jakiejść katastrofy, aby je zbudzono. Skąpą mamy sty: 
czność z cywilizowanym światem a jeszcze wadliwe 
urządzenie poczt do reszty nam tę komunikacyę ta­
muje. Listy, wysyłaue z Podhajec, całymi dniami wałę­
sają się po świecie, zanim dojdą do miejsca przezna­
czenia. I tak n. p. list nadany w Podhajeach 1 maja 
przyszedł do Pomorzan 3 maja czyli odległość siedmio­
milową przebył dopiero dnia trzeciego. Przyczyuą tego 
opóźnienia jest brak odpowiedniej komunikaoyi poczto­
wej pomiędzy np. Złoczowem a iuuemi miejscowościami 
tak, że listy nieraz w Złoczowie dwudziestogodzinną 
kwarantannę odbywają, Jul; na tem cierpią interesa i

rozwój umysłowy mieszkańców zapadłych kątów, łatwo 
zrozumieć. Dzienniki, listy dostają się do nas wtedy, 
gdy interes cały a często i waga wiadomości ginie 
zupełnie. Czy temu zaradzić nie można?

P ę k o p isó u ? rc  dalecy a  n ie  zw ra c a .
A g e n tó w  do zbierania ogJoszeć nie wysyłamy. Prosimy 

omawiać się o nie w p r o s i  z  a d m in is tr a c y ą  n r z y  ulicy. 
O h o rą żc zy zn y  U 17*

N a  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P r o s im y  o za y ra źn e  w y p is y w a n ie  a d r e s ó w  n o ­
w y ch  p re n u m e r a to ró w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a za c h  opasko tu yoh  a d re só w  d o ty ch cza so ivy ch  p r e ­
n u m e ra to ró w

W Z w ią z k u  n a u k o w o - l i te r a c k im  (ulica Trzeciego 
Maja 5.) w sobotę l i  b. m. p. dr. Zygmunt Gargas wygłosi od­
czyt pt. „Teorya statystyki literatury". Początek o godzinie 8.

P o s ie d ze n ie  T o w a r z y s tw a  lu d o zn a w cze g o  odbę­
dzie się w sobotę i l  bm. o godzinie 6 wieczorem w sali bota­
nicznej uniwersytetu (I. piętro). Porządek dzienny: Jan Grzego­
rzewski: Kserksesowe smaganie Helespontu w zwyczajnych i ob­
rzędowych refleksach polskich.

W aln e zg ro m a d ze n ie  Towarzystwo „Związek rodzi­
cielski" odbędzie się dnia 11 bm, o godzinie 5 popołud. w sali 
Rady miejskiej.

„ S k a ła }{ urządza uroczysty obchód poświęcony 110 ro­
cznicy Konstytucyi „Trzeciego Maja" w sobotę 11 i w niedzielę 
12 bm. w następującym porządku: Uroczyste dziękczynne nabo­
żeństwo w kościele św. Maryi Magdaleny, w niedzielę 12 b, m. 
o godzinie 10ł/a przed południem. Część II. Uroczysty wieczór 
muzykalno-deklamacyjno-dramatyczuy, który odbędzie się w sali 
„Skały" xv sobotę 11 bm.

W  a d m in is tr a c y i  n a s ze j  złożył P. 4  kor. dla po­
zbawionych pracy.

Zapiski literackie i artystyczne.
M epetH uar te a tru  m ie jsk ie g o  w e  L w o w ie :
W e czwartek 9 bm. po cenach operetkowych: „Manon", 

opera w  4 aktach Massenettfa. Gościnny występ Ireny Bohus- 
sównej.

W  piątek 10 bm. po raz pierwszy: „Mężowie Leontyny*, 
(Les Marts de Leontine), komedya w 3 aktach Alfreda Capus, 
w  tłumaczeniu Miecz. Sachorowskiego; z pp. Siennicką, Cichocką, 
Jankowską, pp. Fiszerem , Feldmanem i Kliszewskim w głów­
nych rolach.

Nieznany wiersz Mickiewicza. W kwie­
tniowym zeszycie Ateneum znajduje się cieka­
wy artykuł G. Korbuta o mało znanym wier­
szu Mickiewicza p. t. „Wschód i Północ” (w imien 
niku p. A. Sękowskiej, ogłoszonym pierwotnie w no- 
woroczniku petersburskim Niezabudka (r. 1844), a 
następnie jako nieznany utwór poety, podanym myl­
nie przez Wł. Bełzę w „Pamiętniku Tow. lit. im. A. 
Mickiewicza** (1889). W r. 1890 wykazał Władysław 
Korotyński w Gazecie warszawskiej, gdzie wiersz ten 
był pierwotnie drukowany i sprostował tekst mylny, 
podany przez Bełzę, ale sprostowanie to uszło bacz­
ności badaczy i zarówno Biegcleisen, jak Chmielow­
ski i Bruchualski podali tekst Bełzy jako pierwotny.

Historya tego wiersza nastręcza p. Korbutowi 
szereg refleksyj o potrzebie czasopisma, którego wy- 
łącznem zadąniem byłoby zbieranie wszelkich roz­
prószonych po pismach codziennych wiadomości, do­
tyczących histeryi, literatury polskiej i przedruko­
wywanie przyczynków i dokumentów historyczno-li­
terackich.

Nie rzadko zdarza się, że ktoś, przeglądając 
rocznik jakiego zapomnianego dziennika, odkrywa 
wiadomość lub rozprawkę o ważnym jakimś doku­
mencie lub fakcie, który w swoim czasie przeoczony, 
zbija odrazu wszystkie mozolne częstokroć domysły 
i hipotezy badaczy i uczonych, bardzo nieraz praw­
dopodobne, ale... nieprawdziwe.

Czasopismo podobne, systematycznie prowa­
dzone, ułatwiłoby niezmiernie pracę badaczom — nie 
potrzebowaliby łamać sobie głowy nad jakąś mnie­
maną zagadką, dotyczącą czy to życia lub charak­
teru pisarza, czy jego utworu lub niezrozumiałego 
w nim ustępu, czy wogóle jakiegoś faktu historycz­
no-literackiego; nie puszczaliby się na ryzykowne 
kombinacye „psychologiczne44 i nieuzasadnione do­
mysły i uniknęliby nieraz niemiłych niespodzianek; 
a co najważniejsza — badania w zakresie hisfcoryi 
literatury polskiej, raźniejby i systematyczniej po­
stępowały.

Popularna historya minionego stulecia p. t. 
„Wiek XIX w obrazach historycznych”, dzieło prof. 
Michała L i t y ń s k i e g o  — zaczęło wychodzić we 
Lwowie w zeszytach po dwa arkusze. Całe dzieło, 
bogato ilustrowane, obejmuje 10 zeszytów, a będą się 
one pojawiać regularnie co tydzień. Dzieło prof. Lityń­
skiego będzie pierwszą bistoryą polityczną „XIX stule­
cia”, opracowaną w języku polskim. Popularne opra­
cowanie interesującego tematu i przystępna cena zale­
cają tę pracę wszystkim jakńąjlepiej. Porozbiorowe 
dzieje Polski są szczegółowo opracowane.

W ydawnictwo , którego brak od dawna 
dawał się odczuwać, okazało się obeouie nakładem 
biura dzienników Sokołowskiego. Jest to bardzo prak­
tycznie i przejrzyście ułożony rozkład jazdy p. t. „Ku- 
ryer kolejowy”, zamieszozająoy prócz godzin odjazdu 
i przyjazdu pociągów także ceny bilelów d o  i z e  
wszystkich stacyj w Galieyi i na Bukowinie, jak nie­
mniej do miejsc kąpielowych i głównych miast zagra­
nicy. Wydawnictwo powyższe jest pierwszem tego ro­
dzaju polakiem wydawnictwem.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Lwów, 7 maja.

(Mord przy ulicy Sakramantek).
Przed godziną 9 rano koło gmachu sądu kar­

nego przy ulicy Batorego tłumy publiczności. Sprawa 
morderstwa przy ulicy Sakramentek, dokonanego 
przed rokiem jeszcze — przechodząc przez rozmaita 
fazy sensacyi — dojrzała już należycie. |Śledztwo* 
utrudniane zachowaniem się obwinionego w więzie­
niu, który, jak wiadomo — udawał obłąkanego, to 
znowu uniemożebniane z powodu dwukrotnej uciecz­
ki podsądnego, zostało w rezultacie ukończone, pro- 
kuratorya wygotowała akt oskarżenia, który w stre- 
szczeniu podaliśmy w numerze porannym.

Sala rozpraw przepełniona. Trybunałowi prze­
wodniczy redca S z y m o n o w i c z ,  jako wotanci 
zasiadają radcy: J a s i ń s k i  i A d a m i a k .  Oskarża 
prok. L e ż a ń s k i ,  broni oskarżonego dr. Eugeu. 
R e i  t e r .  Jako rzeczoznawcy lekarscy zasiadają 
drowie Chomin i Lachowicz.

Jako sędziowie przysięgli w tej sensacyjnej 
sprawie, którą kodeks zamyka karą śmierci przez 
powieszenie — zasiadają panowie:

Antoni Kafka, Albin Friedrich, Henryk Perier, 
Szymon Wakermann, Julian Glixełli, Herman Reiss, 
Maciej Stelmach, Jan Kreezkowski, Ludwik Finkę), 
Jan Ludkiewicz, Józef Neuraann, Józef Weigeł- 
Milleret, Feliks Doliński, Mojżesz Markus Philipp.

Na ławie oskarżonych siedzi Kornel Czajkow­
ski, według zeznań własnych i zeznań świadków 
morderca Magdaleny Iłłekównej. Siedzi blady i zde­
nerwowany, dreszcz trwogi przebiega mu członki, 
na zewnątrz nie robi wrażenia waryata, za jakiego 
przez długi czas chciał uchodzić. Obok niego, na ła­
wie — porozkładane narzędzia zbrodni, uraz za- 
schłemi plamami upstrzone suknie i bielizna zamor­
dowanej.

Czajkowski nie spogląda nawet na bok, jak 
gdyby się obawiał wyrzutów sumienia, patrzy tylko 
niespokojnym wzrokiem przed siebie. W niego na­
tomiast wlepionych jest kilkaset oczu ciekawej pu­
bliczności, a każde zdaje się mówić „morderca”.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, dr. Reiter sta­
wia wniosek co do wezwania rzeczoznawców - psy­
chiatrów do rozprawy, na orzeczenie stanu umy­
słowego podsądnego tak teraz, jak i w chwili popeł­
nienia czynu.

Wnioskowi temu sprzeciwia się prokurator. 
Trybunał nie przychyla się do wniosku obrońcy.

Po przerwie następuje przesłuchanie oskarżo­
nego. Zeznaje zupełnie przytomnie, głosem cichym, 
nieeo przygłuszonym.

P r  ze  w. C zy p o c z u w a  s i ę  C z a j k o w s k i  
do w i n y ?

Osk. :  T ak ...
Czajkowski stoi wyprężony, w ręku mnie are- 

sztancką czapkę i opowiada dzieje swojego życia.
Ma lat 25, skończył trzy klasy szkół ludowych, 

poczem poszedł w służbę. Służył we Lwowie i Kra­
kowie. Potem odbywał służbę wojskową. Obowiązki 
żołnierza pełnił przez półtora roku, poczem został 
uwolniony z powodu słabości. Przebywał czas jakiś 
we wsi rodzinnej Byble, potem zaś przyjechał do 
Lwowa. Było to w listopadzie r. 1899, w kilku 
miejscńch służył, ostatnio zaś u dra Sawezaka, gdzie 
przebywał do 1 kwietnia 1900 r. Starał się wtedy 
o przyjęcie do tramwaju lub do akcyzy.

Zapytany, czy chorował kiedy, na co cierpi sta­
le — opowiada o wadzie organicznej, która spowo­
dowała nawet uwolnienie go z wojska.

P r z e w .: Czy martwił się Czajkowski tą cho­
robą ?

Os k . :  Martwiłem się więcej, jak teraz...
Choroba fizyczna, na którą zapadł przy woj­

sku — martwiła go do tego stopnia, że nosił się na­
wet z zamiarem odebrania sobie życia. Zeznaje to 
głosem płaczliwym.

— Ja,bym nie był takim zbójem, jakim jestem, 
gdyby nie to nieszczęście — woła płaczliwie.

P r z e w.: Cóż to ma za związek jedno z dru- 
giem. Choroba — a zamordowanie niewinnej istoty?

Os k . :  Bo ja się zagryzł — martwił...
P r  z e w.: Czy Czajkowski miał tu jaką dziew­

czynę we Lwowie?
Osk.  Miałem. Dziewczęta biegały za mną, 

gdy się dowiedziały, że mam dostać miejsce przy 
tramwaju.

P r z e  w.: A miał Cz., z którą dziewczyną po­
ważniejszy stosunek, czy którą kochał.

O sk .: Jak się w której zakocham, to zawsze* 
o niej pamiętam.

P r  ze w.: To naturalne, ale tutaj we Lwowie, 
czy Cz. miał jaki stosunek miłosny.

Osk . :  Miał...
P r  ze w.: Z kim?
O s k .: Była to z II. piętra Marynia i Magdu- 

sia i jeszcze jedna była...
P r z e  w.: A którą Cz. najlepiej lubił?
O sk.: Magdusię.
P r z e w.: Przed agentem i żandarmem mówił 

Czajkowski znowu inaczej,, a mianowicie, że kochał 
się w tej niernce z II piętra.

rada Barber" żołądek wzmacniające 
pastylki przeczyszczające.

Klinicznie wypróbowane. Polecane i używane jako pewny 
godny środok przez najwibitniejszyeh profesorów i lekarzy. 

C en a  p u d e łk a  kor. 3*410 — JP ud ełko  p r ó b n e  7 0  ł: 
Do miejscowości, w których by pastylek nabyć nie moż 

wysyła opłatnie za nadesłaniem należytości. A p o t i i e k e  „Zi 
heil. Geist*. Wien l.« Openutass* 16.
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O s k.: Ja  już zapomniał.
P r  ze w.: Kogoż więc właściwie Czajkowski 

kochał ?
O s k.: Magdusię i Marynię...
W sali śmiech, na zapytanie przew. oskarżony 

wyjaśnia, źe Magdusię kochał więcej, bo ona go ko­
chała i on miał się z nią nawet żenić.

P rzew .: Często zachodził Czajkowski do
Magdy?

O s k.: Często. Byłem z nią, jak z żoną.
P r z e w. :  A Magdusia wiedziała o tych innych 

znajomościach Czajkowskiego z Marynią itd.
O sk.: Wiedziała, bo ona jej o wszystkiem

mówiła.
P r z e w . :  Czy Czajkowski chciał się z Mary­

nią także żenić?
O s k.; Ja  nie wiedziałem do samego końca 

z kim się mam ożenić. Magdusia chciała abym się 
z . nią ożenił.

P r z e w. :  Czy ona była przystojna ?
Osk.: Tak.
P r z e w . :  A nie miała ona innych stosunków?
O sk.: Nie widziałem, żeby kto za nią biegał.
Pr z e w. :  Więc Czajkowski nie. miał powodów 

lo zazdrości?
O sk.: Nie.
Dalej opowiada szczegóły odejścia ze służby 

od dra SawczaKa. Było to 7 kwietnia. Wyjechał ze 
Lwowa do Bybła bez pożegnania. Następnego dnia, 
a było to w niedzielę, wyszedł z bratem do Boł- 
gzowiec na targ, kupował rozmaite rzeczy. Potem 
pożegnał się z bratem, mówiąc, że idzie do Detia- 
tyaa z listem, który ma doręczyć ze Lwowa. ..

Godzina lVa rozprawa trwa dalej.

Rada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. Odczytano długi szereg wniosków i 
petycyj. Następnie zabrał głos poseł Ch o ć  (czeski 
radykał), który żali się, że jego zastrzeżenie prawne, 
złożone na ostatniem posiedzeniu w języku czeskim, 
nie jest zawarte w stenograficznym protokole. Mówca 
uważa to za naruszenie praw narodu czeskiego i 
zapytuje prezydenta, czy i na przyszłość zamierza 
stosować metodę niewłączańia mów czeskich do pro­
tokołu stenograficznego.' Jeżeli tak będzie dalej, to 
(Choć) nie może zaręczyć, czy Izba będzie zdolną 
do pracy. (Wesołość).

Z kolei zabrał głos minister kolei W i t t e k ,  
cefem dania odpowiedzi na liczne mterpelacye.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. W Izbie posłów odpowiadali na 

interpelacyę ministrowie Wittek i Kartel, a potem 
prezydent ministrów Koerber, poczem zabrał głos 
minister handlu, który w tej chwili przemawia. 
Mówi on także w odpowiedzi na interpelacyę.

Następnie przystąpi Izba do porządku dzien­
nego, t. j. do dyskusyi nad ustawą wódczaną. Między 
intorpelacyami znajduje się interpelacya p. Breitera 
w sprawie ostatnich zajść we Lwowie, a iniędzy wnio­
skami wniosek Offnera o zniesienie §. 14.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 9 maja.

W ybór u zu pełn ia jący .
Czerniowoe. Jak słychać, wybór uzupełnia­

jący w miejsce zmarłego świeżo posła do Kady 
państwa Izopeskula odbędzie się jeszcze w mie­
siącu maju. — Jako kandydata wymieniają człon­
ka partyi staro-rumuńskiej, do której także nale­
żał ś. p. Izopeskul, — posła na Sejm bukowiński 
i radoę sądowego On o i u l a .

Z kom isy  ' p a r la m en tu .
Wiedeń. Komisya s z k o l n a  Izby posłów 

obradowała wczoraj nad przepisami dyscyplinarnymi 
dla nauczycieli szkół ludowych. Wszechstronnie wy­
rażono przekonanie, że przepisy dyscyplinarne wy­
magają zmiany. Dopiero na następnem posiedzeniu 
odbędzie się głosowanie nad wnioskami referenta.

Komisya r o l n i c z a  Izby posłów obradowała 
wczoraj nad §. 3 przedłożenia rządowego o rolni­
czych stowarzyszeniach zawodowych i przyjęła wnio­
sek Grabmayera, który zgodny jest z przedłożeniem 
rządowem, a zabiera tylko zmiany stylistyczne.

W komisyi e k o n o m i c z n e j  referował p. 
Vrabetz o swoim wniosku w sprawie rewizyi ustawy 
o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodarczych. 
Pierwsze 2 paragrafy projektu referenta przyjęto po 
dłuższej dyskusyi bez ‘zmiany.

Subkomitet komisyi p r z e m y s ł o w e j  obra­
dował wczoraj nad przedłożeniem rządowem o han­
dlu oDnośnym i przyjął pierwszych 5 paragrafów 
z pewnemi, małoznacząceini zmianami.

Podkomitet o o y a 1 n o p o 1 i t y c z n o j ko­
misyi, wybrany Lin .sjrawr * V ąlec/enia robotników,' 
odbył wczoraj posiedzeń.o, ua ) •>:••>! r 
obrady nad wnioskiem o wciągnięciu fciii-iczych i 
przemysłowych robotników do zabezpieczenia na wy­

padek choroby. Wszechstronnie wyrażono życzenie, 
aby rząd dostarczył subkomitetowi pozytywnego dla 
obrad materyału. Komisarz rządowy oświadczył, że 
rząd przygotuje obszerny projekt reformy odnośnej 
ustawy. Subkomitet uchwalił odroczyć dalsze obrady 
aż do czasu, gdy otrzyma od rządu potrzebny ma- 
teryał.

K om u n ika t czeski.
Wiedeń. Klub czeski ogłasza komunikat, 

któiry, występując przeciw zarzutom, jakoby posłowie 
czescy wskutek swych żądań w sprawie regulacyi 
rzek, pragnęli sparaliżować wszelką pracę ekonomi­
czną parlamentu i jakoby klub czeski dopiero w osta­
tniej chwili po wniesieniu przedłożenia rządowego, 
zwrócił uwagę na regulacya rzek — oświadcza, że 
klub już długo przed wniesieniem przedłożenia rzą­
dowego stał na tem stanowisku, że budowę kanałów 
musi poprzedzić regulacyę rzek, niemniej wydatna 
pomoc państwowa na będące już w toku melioracye, 
co najmniej zaś obie te sprawy muszą być trakto­
wane równorzędnie. Komunikat wskazuje dalej na 
to, że deputowani czescy w toku rokowań z rządem, 
już przed świętami wielkanocnemi upewnili się 
w pierwszym rzędzie co do uczynienia spławnym 
i uregulowania środkowego biegu rzeki Elby. Dalej 
stwierdza komunikat na podstawie protokołów komi­
syi parlamentarnej, że przed wniesieniem w dn. 18 
marca br. przedłożenia rządowego poruszoną i omó­
wioną została kwestya o budowli wodnej i że wów­
czas już uchwalono domagać się przeprowadzenia 
regulacyi rzek równocześnie z inwestycyami. Wtedy 
to ustanowiono następujący program:

1. Regulacya rzek i melioracye, 2. Kanały 
w Czechach bliżej przez klub oznaczone. Komisya 
powiadomiła rząd dnia 20 i 21 marca br. o owym 
programie. Komisya parlamentarna uchwaliła na dniu 
27 marca br. podjąć w tej kwestyi rokowania ze 
wszystkimi deputowanymi obu narodowości z Czech 
i Moraw. Komunikat stwierdza dalej, że po wnie­
sieniu przedłożenia rządowego, subkomitet klubu 
sformułował znane wnioski, które zostały przyjęte 
w pełnym klubie. O wnioskach tych zawiadomiono 
najpierw posłów czeskiej wielkiej własności, a nastę­
pnie innych w tym przedmiocie interesowanych po­
słów. Komunikat tak kończy: Dziś, gdy rząd pod­
jął ,w sprawie przedłożonych przez klub czeski wnio­
sków rokowapia z innemi stronnictwami, wchodzi 
cała sprawa w stadyum stanowczo.

K o m u n ik a t n iem iecki.
Wiedeń. Wedle ogłoszonego komunikatu za­

wiadomiło na wczorajszem posiedzeniu niem. stron­
nictwa postępowego, prezydyum tegoż stronnictwa o 
zamierzonych przez rząd zmianach, względnie o roz- 
szeniu przedłożenia dotyczącego budowy kanałów 
spławnych. Po przeprowadzeniu obecnej dyskusyi upo­
ważniono prezydyum do złożenia oświadczenia, że 
stronnictwo nie będzie stawiać żadnych trudności 
obradom nad zmienionem przedłożeniem rządowem.

JDrogi modne.
Wiedeń. Kompromis w sprawie budowy dróg 

wodnych, nie został jeszcze ostatecznie zawarty.
Dotychczas zgodzono się na następujące za­

sady kompromisowe. Z kwoty 250 milionów koron, 
których rząd w przedłożeniu kanałowem zażądał do 
roku 1912 na budowę kanałów Mołdawa-Łaba, Du- 
naj-Odra, Wisła-Dniestr, wyłącza się sumę 75 mi­
lionów koron na wyłączne cele regplacyi rzek.

Budowa kanału Dunaj*Odra ma pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kanałami. Do kosztów bu­
dowy kanału Dunaj-Odra, mają się przyczynić kraje 
interesowane kwotą 40 prc., zaś do regulacyi rzek 
mają się przyczynić kraje interesowane sumą 30 
procent.

Fundusz melioracyjny ma być podwyższony na 
4 miliony koron. Kraje, partycypujące w regulacyi 
rzek, są: Czechy, Morawa, Dolna i Górna Austrya, 
Śląsk i Galicya. Rząd ma zamiar — jak słychać — 
do przedłożenia o regulacyi rzek i do ustawy o bu­
dowie dróg wodnych dołączyć formę dodatkowego 
projektu, w którym mają być powyższe postanowie­
nia zawarte.

Co się tyczy Galicyi, rokowania z rządem trwają 
jeszcze dalej.

Słychać, że w sumie 75 milionów koron, prze­
znaczonej na regulacyę rzek, Galicya partycypuje 
wyżej, niż 20-ma procentami. Rokowania trwają je­
dnak dalej.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Ankieta w sprawie budowy kolei Lwów-Winniki- 

Brzeżauy-Podhajce, rozpoczęła się dziś o godz. 11 przed 
południem w Wydziale krajowym, pbrady toczą się 
w I. sali komisyjnej pod przewodnictwem p. prezesa 
Chamca.  Biorą w nich udział pp.: prezydent dr. Ma­
łachowski, oraz r a d a i : Gląbiński, Gołąb, Dulęba, Thu- 
lie, Mary fiński i Dzieślewski ze strony reprezentacyi 
miasta, urn/ wb edyi bmra kolejowego
p. Mot yl e  w * a i ; sc. a w o r oz y ń -< I; i.

C hamreo- zagaił ankietę, zapytując przedsta­
wicieli gminy, czy ta byłaby skłonną objąć powyższą 
linię na własny rachunek, jako koncesyonaryuszka.

:łosjW dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali gł< 
wszyscy reprezentanci m. Lwowa, a przeważyło zdarj 
nie, aby budowy kolei Lwów-Wiuniki-Brzeżany-Podhaje© 
podjęła się gmina wspólnie z krajem.

Ankieta ma charakter wyłącznie informacyjny.
Intronisacya ks. Msk. W ałęgi. (TelegrJ 

K r a k ó w .  Kardynał Puzyna, ks. arcybiskup Bilczew- 
ski i biskup sufragan Nowak wyjeżdżają w sobotę do 
Tarnowa, gdzie wezmą udział w konsekracyi oraz in- 
tronizacyi księdza biskupa tarnowskiego dra Wałęgi.

Pogrzeb ś. p. ks. Morawskiego. (Tel.)ń 
K r a k ó w .  Pogrzeb ś. p. ks. Maryaua Morawskiegój 
odbył się wczoraj popołudniu. Kondukt żałobny prowa-j 
dził kardynał Puzyna w asystencyi arcyb. dr. Bilozew-j 
skiego i biskupa Nowaka. Za trumną szła rodzina, 
profesorowie uniwersytetu Jagiellońskiego z rektorem' 
prof. Jakubowskim na czele, za nimi naczelnicy władz, 
i obywatelstwo. Zwłoki pochowano ua cmentarzu kra­
kowskim. i

Krakowskie Tow. ubezpieczeń. (TelegrJ 
K r a k ó w .  Ogólue zgromadzenie delegatów Towarzy-. 
stwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się dnia 3-goj 
czerwca b. r. Rada nadzoroza odbędzie zgromadzeuiej 
29 maja br.

Przybył do Krakowa prezes Towarzystwa wza-j 
jemuych ubezpieczeń Józef M ę c i ń s k i ,  aby uczestni-f 
czyć w pracach przygotowawczych dla rady nadzór-, 
czej. Do delegatów przed walnem zgromadzeniem ro­
zesłane zostaną bilanse ze szczegółowemi wyjaśnię*! 
niami. i

Obecnie Towarzystwo rozpoczyna przygotowania 
do kampanii gradowej. Rozpoczęła się już ona pierw-( 
szym gradem w stanisławowskiem. Na rok bieżący 
obowiązywać będzie zeszłoroczna taryfa gradowa. Ta-j 
ryfa gradowa korzystna jest dla członków Towarzystwa,' 
a to ze względu ua to, że przyznaje ulgi dla starych 
ozłouków, mianowicie przez rabat od premii, który do­
chodzi do 30 procent. W dziale gradowym w roku ze­
szłym pozostało czysto 200.000 koron.

Park dla dzieci w W arszawie. (Tel.) 
W a r s z a w a .  Ministerstwo spraw wewnętrznych pozwo­
liło tutejszemu Tow. hygienicznemu przyjąć 300.000j 
rubli, ofiarowanych przez spadkobierców Wilhelma 
Raua, ua urządzenie ogrodu dla dzieci na wzór parkuj 
prof. Jordana w Krakowie. Park nosić będzie nazwęi 
„im. Wilhelma i Elizy Rauów“. j

Uoieozka hiszpańskiego konsula z Wie­
dnia. Ze stolicy naddunajskiej zbiegł w tych dniach 
niewiadomo, jak, dotąd, w jakim kierunku, konsul HiJ 
szpanii Marino Duran des los Rios de Castilla., Konsul 
odznaczał się bujuem i wesołem życiem i był codzieu-j 
nym gościem „etablissemeutów", w których można sięj 
dobrze bawić, jeśli się wydaje dużo pieniędzy. Po zaj 
tem prowadził de Castilla fabrykę korków, która jej 
dnak wykazywała bardzo niepomyślne zamknięcia ra­
chunkowe. Do ucieczki skłonił konsula zły stan jego; 
interesów, a co za tem idzie, zwłaszcza, że „zabawy" 
dużo kosztowały, obdłużenie nad siły.

Przez bankructwo poszkodowaua jest w pierwj 
szym rzędzie jego rodzina, a mianowicie teść na sumę 
95.000 koron i szwagier na sumę 35.000 koron. Poj 
nadto stracili attachó poselstwa tureckiego 80.000 k.J 
a hiszpańscy handlarze wina 100.000 koron. Ogółem; 
straty wynoszą 330.000 koron. Przemysłowe i kupiej 
ckie sfery Wiednia straciły stosunkowo bardzo nie 
wiele. 1

Dzisiejsze depesze donoszą, źe do majątku zhie-< 
głego przed kilku dniami konsula hiszpańskiego; 
Mariano Durauo otwarty został konkurs.

Telegraficzne wiadomości handlowe.
W i ę t l e t t ,  9 maja. Dzid o godzinie 10, m in u t 30 

przed połud. notowano: Marki niemieckie 117*57 Renta majowa; 
98*65, Węgierska renta koronowa 93*15, Akcye kredytów*. 
696*60, Kredytowe węgierskie 700*—, Bank anglo-austryack; 
281 50, Unionbank 562*— , Bankvereiu 490*- Laeuderbankj 
418*--., Kolej pań. 691*- - r Lombardy 95 50, Slbenthal 511*— 
Towarzystwo akcyjne broni 300*— Akcye tytoniowe — • — Al pi­
ny 473*50, Rirna Muranya 603*75, Prager Eisen 1820, 
Losy tureckie 109*—, Ruble 253*75, 20-franków — *— / 
Boden-Credit — •— ,Tratmvaye — *— Akcye gal. ' Banku łrip.i 
— *—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —, 4°/o Listy zastaw
Banku kraj. — *— , Listy Tow. kredyt, ziemsk. — *— , ;

Tendencya silna.
lB e r lK n , 9 maja. O godzinie 12 m 5 notow ano: 

Kredyty 218*—, Diseonto Coimnuudit 191*—.
Tendeucya silna.
W i e d e ń ,  9 maja. (Giełda zbożowa).
Pszenica na maj-czerwiec od 7*93 do 7*94, pszenica ns, 

jesień 7*99 do 7*98, żyto na maj-czerwiec od 7*86 do 7*88, 
żyto na jesień 7*15 do 7*16, kukurydza na maj-czerwiec od 
5*62 do 5*63, kukurydza na czerwiec-lipiec od — — do *—, 
kukurydza na lipiec - sierpień od 6*68 od 5*69, kukurydza na, 
sierpień-wrzesień od — * do — ~ , kukurydza na wrzesień-paź-, 
dzier. od 6*85 do 5*86, owies na maj - czerwiec od 7*09 do 
7*10, owies na jesień od 5*99 do 6*— , rzepak na sierpień- 
wrzesień od 13*90 do 14 , olej rzepakowy na kwiecień maj
od —*— do —*— , olej rzepakowy na wrzesień*grudzień od' 
— * do —'— .

Silne. I
Wyjaśnia się.
ASan<l]&g»«sr£tt, 9 maja. Pszenica na maj od 7*61

do 7*63, na październik 7*70 do 7*71, żyto na maj od 7*50. 
do 7*60,.żyto na październik 6*77 do 6 .7 8 ,owies na maj od 6*69 
do 6*71, na październik 5 58 do 6*60, kukurydza na maj od  
5*33 do 5 34, na lipiec 5 40 do 5*41, Rzepak na sierpień 18*40! 
do 13 50 j

Dostateczne.
Mierne.
Spokojne.
Pięknie.

Parasolki, Sluzki, poleca
najtaniej

Ferdynand Giittler
Lwńw. Halicka L 80, •*!
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Dostawy dia armii.
Praktykowany u nas dotychczas system rozda­

wania dostaw dia armii przynosił interesowanym 
więcej szkody, niż korzyści. Wskutek tego Wydział 
krajowy uznał za stosowne przesłać Kołu polskiemu 
obszerny memoryał w tej sprawie.

Z  pomiędzy artykułów przemysłowych, po­
trzebnych do wyekwipowania armii, dostawiali do­
tychczas drobni przemysłowcy Galicyi: obuwie, wy­
roby rymarskie i wyroby krawieckie, a to na poczet 
tych 25 proc. rocznego zapotrzebowania, które przez 
zarząd wojskowy dla drobnego przemysłu zostały 
zarejestrowane. Przed pięciu laty do największego 
rozwoju doszła dostawa obuwia, gdyż z ilości około
60.000 par, zastrzeżonych austryackiemu drobnemu 
przemysłowi, wyrobiono w Galicyi przeszło 40.728 
par. Od tego jednak czasu ilość ta zaczęła coraz 
bardziej spaaać, tak, że w r. 1899 szewcy galicyjscy 
otrzymali już tylko dostawę 20.000 par.

Ale mimo to, szewcy nasi wychodzą na do­
stawach wojskowych o wiele lepiej, niż na przy­
kład rymarze, którzy dotychczas zawsze tracili 
i krawcy, którzy mając do zwalczenia trudności, 
stawiane im przez liwerujące sukno wojskowe fa­
bryki, narażeni są częstokroć na to, że komisye od­
biorcze odmawiają przyjęcia gotowych już dostaw 
z powodu rzekomej nieodpowiedniości użytego do 
nich materyału sukiennego.

Zdaniem komisyi krajowej dla spraw przemy­
słowych, dałoby się większe korzyści dla drobnych 
przemysłowców w Galicyi uzyskać tylko przy pomocy 
następujących zmian:

1. Powiększenie ilości dostaw wojskowych, za­
rezerwowanych dla ogólno austryackiego drobnego 
przemysłu przynajmniej od 40—50 prc.

2. Przy rozdzieleniu dostaw należałoby uwzglę­
dniać także okoliczność, czy w danym kraju, gdzie 
drobni przemysłowcy dostawy otrzymują, są także 
fabryki, które zajmując się temi dostawami, dają już 
odpowiedni zarobek z omawianego źródła znacznej 
ilości krajowych pracowników. Z tej zasady wycho­
dząc, należałoby domagać się dla Galicyi znacznie 
wyższego wymiaru dostaw, gdyż Galicya nie posiada 
fabryk konfekcyjnych dla armii, a zakładanie ich jest 
ze względów militarnych przez samą wojskowość 
utrudniane.

3. Ze względu na podniesienie produkcyi arty­
kułów wojskowych w zakresie drobnego przemysłu i 
celem uniknięcia zdarzających się dotychczas nadu­
żyć, które łączą się zwykle z indywidualnem rozda­
wnictwem robót, powinne być dostawy wojskowe roz­
dawane wyłącznie spółkom wytwórczym, w łonie sa- 
mychże rękodzielników w tym celu zawiązywanym, 
bez względu na współudział odnośnych korporacyj 
przemysłowych, ale pod warunkiem, że władze kra­
jowe kompetujące o dostawy spółki ocenią i zalecą.

4. ograniczenie, obowiązujące fabrycznych liwe- 
rantów w tym względzie, że równocześnie nie mogą 
brać dostaw dla armii stałej i dla obrony krajowej 
powinno być w stosunku do osobnych przemysłow­
ców, jako bezcelowe, zupełnie uchylone.

5. Dostawy dla armii i obrony krajowej po­
winny być drobnym przemysłowcom oddawane nie 
co roku i na rok, lecz odrazu na dłuźsy przeciąg 
czasu, a mianowicie na taki sam szereg lat, na jaki 
i umowy zarządu wojskowego z fabrykami są za­
wierane.

Jest to najważniejsza zmiana, którą w intere­
sie drobnego przemysłu wypadałoby koniecznie prze­
prowadzić, ponieważ tylko tym sposobem mogłaby 
być daną spółkom drobnych przemysłowców możność 
zaopatrywania się w ręczne maszyny pomocnicze i 
przyrządy do należytego wykonania dostaw niezbędne, 
a tak drogie, że koszt ich dałby się dopiero po kil­
kuletniej dostawie całkowicie umorzyć.

0

Dział ekonomiczny.
Kurs lwowski:

Za 100 rubli sr. . . płacą: 245*— żądają: 256*—
100 marek . . ,  317 50 ,  117 75

jaOrfnuikówkH . 19*16 „ 19.18

(Banie rolniczy we Lwowie)m
Lwów dnia 9 maja.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w ą .

Pszenica gotowa 7*70 do 7*80. Pszenioa na termina 7*50 
do 7*75. Żyto gotowe 0*60 do 6*80. Żyto na termina 
6 60 do 6*60. Owies ohroczuy 0*60 do 0*80. Owies na termina 
i0*3O do 6 4 0 . Jęczmień pastewny 5*40 do 5*60. Jęczmień 
browar. 0 ’— do 6 20 Rzepak nowy 11*60 do 11*75. Lnianka 
—•— do — . Groch pastewny 6*£6 do 6*50. Groch 
do gotowania 7 75 do 12*— - Wyka 7*50 do 8*— Bobik 0*—  
Jp 6*30. Hreczka —* do —*—. Kukurydza nowa *—  do *— 
Kukurydza stara 6*10 do 0*30. Chmiel ssu 60 kilo — *—  
do —*’— » Koniczyna czerwona — *— do — *— Koniczyna biała 
—•—  do — *— Koniczyna szwedzka — *— do — *— Tymotka

Spirytus ioco za 50 Itr. gotowy 17*— do 17*26; paritas 
Tarnopol iarm na 16*— do 16*25.

Usposobienie słabsze

Wiadomości giełdowe.
W iedeń , 8 maja. 

Giełda tutejsza, która całkiem słusznie upatru­
je punkt wyjścia w pierwszym rzędzie w sytuacyi

parlamentarnej, przyszła nieco do siebie, gdy prze­
konała się, że tak drażliwy przedmiot obrad, jak 
przyjęcie do wiadomości aktu małżeństwa morgana- 
tycznego arcyks. Franciszka Ferdynanda, przeszedł 
bez wywołania scen burzliwych. Z tego wnosi targ 
tutejszy, że parlament w zasadzie jest za progra­
mem bardziej intensywnej działalności, że więc jest 
nadzieja, iż tak przedłożenie inwestycyjne, jak i.pro­
gram budowy dróg wodnych będą załatwione jeszcze 
w ciągu bieżącej sesyi.

Dalszym dodatnim momentem był przebieg 
obrad Rady przemysłowej, gdzie bardzo poważni 
wnioskodawcy, których o spekulacye pieniężne po­
sądzać nie można, oświadczyli się stanowczo za u- 
państwowieniem uprzywilejowanej kolei państwowej 
i koszycko - bogumińskiej, upatrując w tern zarządze­
niu radykalny środek do wyzwolenia się z zawisło­
ści od Węgier pod względem handlowo - tary­
fowym.

Momenta te przeważyły w kierunku dodatnim, 
mimo, że z giełd zagranicznych nie sygnalizowano 
lepszych wiadomości, wyjąwszy chyba giełdy nowo­
jorskiej, gdzie zwyżka w akcyach kolejowych po­
czyniła znowu postępy, od dawna nie stojące w ża­
dnym stosunku ani do rentowności, ani do wartości 
odnośnych akcyj. Targ tutejszy, odmiennie od ber­
lińskiego, jest jednak w akcyach amerykańskich 
bardzo mało angażowany; ewentualny program spe- 
kulacyi tamtejszej wcale mało tu znaczyć będzie, 
byle tylko nie nastąpił wtedy, gdy targ tutejszy 
zdoła się zwrócić do kierunku trwale zwyżkowego. 
Na razie mimo polepszonego usposobienia, przeważa 
jeszcze wstrzemięźliwość, a ilość obrotów pozosta­
wia ciągle bardzo wiele do życzenia. Przypuścić 
jednak należy, że targ tutejszy na jakiś czas prze­
zwyciężył trudności, z jakiemi dotąd walczył i że bę­
dzie w stanie utrzymać się bodaj chwilowo przy 
nieco wyższych notowaniach.

Lwowska fabryka chemiozna „Tlen“.
Walne zgromadzenie członków fabryki „Tlen* odbyło 
się 4 b. m. w lokalu Tow. lekarskiego przy udziale 
18 członków, reprezentujących 37 głosów. Obrady za­
gaił prezes Rady nadzorczej prof. dr. Kadyi, który 
w przemówieniu swem zdał pokrótce sprawę z rozwo­
ju przedsiębiorstwa, zaznaczając, że w ostatnich dniach 
przystąpiło doń z udziałami 25 lekarzy, oo jest najle­
pszym dowodem zainteresowania, jakie fabryka wśród 
naszej publiczności obudziła i odczuwania potrzeby jak 
najrychlejszego wyemancypowania się z pod ekonomi­
cznej zależności od Niemiec i Czech. Imieniem dy- 
rekcyi przedłożył sprawozdauie z działalności fabryki 
p. Bronisław Koskowski, wyjaśniając plany rozwoju 
fabryki na przyszłość. P. Karol Sklepiński wniósł 
imieniem komisyi rewizyjnej na udzielenie dyrekcyi 
absolutoryum, co uchwalono. Następnie po dłuższej 
jeszcze i nader ożywionej dyskusyi, wybrano w miej­
sce ustępujących 3 człouków Rady nadzorczej pp. prof. 
Pawłowskiego, dr. Ungara i dr. Burzyńskiego.

W obronie produkcyi chmielu. (Tel). 
W i e d e ń .  Wczoraj zebrała się w parlamencie, wsku­
tek inieyatywy p. Darnina deputacya przedstawicieli 
producentów chmielu z wszystkich prowincyi państwa. 
Przybyła ona w tym celu, aby wobec niebezpieczeń­
stwa, zagrażającego produkcyi i handlowi chmielu, 
przy odnowieniu traktatów handlowych, wskutek pod­
wyższenia cła dowozowego ze strony Niemiec, doma­
gać się opieki rządu. Deputacya wręczyła prezesowi 
gabinetu, oraz ministrom handlu i rolnictwa odpowie­
dnie petycye. Ministrowie oświadczyli jednozgoduie, że 
uznają wielką doniosłość opieki należnej produkcyi i 
haudlowi chmielu i zwrócą uwagę na to, aby wypo­
wiedziane życzenia mogły być uwzględnione. Deputa­
cya prosiła posłów z tych prowineyj, w których kwi­
tnie produkeya chmielu, aby postawili wniosek o zło­
żenie komisyi dla sprawy chmielu i postanowiła prosić 
ministerstwo kolei żelaznych o pewne ułatwienia przy 
przewozie robotników, zatrudnionych w produkcyi 
chmielu.

Zjazd fabrykantów spirytusu. (Telegram.) 
W i e d e ń .  Licznie obesłany przez wszystkie kraje 
Zjazd fabrykantów spirytusu, po wysłuchaniu referatu 
pp. Lustiga i Bruenna o projektowanem podwyższeniu 
podatku od spirytusu, uchwalił rezolucyę, wyrażającą 
nadzieję, że powiedzie się w sprawie dodatkowego 
opodatkowania uzyskać ustępstwa ze strony rządu. 
Zjazd upoważnił swoje prezydyum do podjęcia odpo- 
wieduich kroków, celem osiągnięcia równomierności 
w opodatkowaniu. Wniosek co do koncesyouowauia 
handlu alkoholem słodzonym (gebrannt) odrzucono zna­
czną większośoią.

Żelazny targ angielski. Według Ironmongen 
obroty surowcem ożywiły się nieco i usposobienie po­
lepszyło. W, Szkocyi obawiają się wybuchu strejku 
w przemyśle żelaznym i węglowym, ale koła zaintereso­
wane zapewniają, iż w takim razie nieporozumienia 
prędko będą wyrównane. Po zawotowauiu przez parla­
ment cła od węgla wywożonego przypuszczano, iż ce­
ny surowca się podniosą w skutek przewidywanej 
zwyżki ceny koksu na kontynencie, ale prędko przy­
szli do przekonania, iż o podniesieniu cen jeszcze my­
śleć uie można, ponieważ ceny węgli kamiennych 
w Anglii wobec braku zbytu za granicę, się obuiżą i 
producenci surowca żelaza będą w stanie taniej produ­
kować i taniej sprzedawać.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
itt as E w  fil o  «  «> w  u Ia i .
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Przyjechali do Lwowa
dnia 9 maja b. r.

Hotel Georgefa. A. Sadowski ze Skały, R. Grocholski 
z Rożysk, H. Bock z Opawy, M. Dattner z Krakowa, Ż. Mars 
z Limanowy, J. Koning # Holandyi, M. Zakrzewski z Czołhan, 
A. Hulimka z Mycowa, M. Zakrzewska z Wiktorowa, St. Ko­
nopka z Giogoczowa, C. Tustauowska z Czerczec, S. Rohbach 
z Krakowa.

Hotel Francuafci. W. Kocowski z Rosyi, St. Szcze­
pańska z Ryglic, A. Wieder, F. Bayer z Wiednia, D. Rogalski 
z Rozalina.

H o te l E urcpejofci. W. Jaworski z Rosyi, K. Rudni­
cki z Łukawicy, St. Starzyńska z Krakowa, H. Wolf, A. Ger- 
mann z Wiednia, A. Gołkowski z Krakowa.

H o te l Vict<M’ict• A. Serafin z Kałusza, T. Jastrzębow­
ski z Rosyi.

Grand Hotel. T. Mauler z Ostrawy, J. Zuckermann 
z Krechowic, M. Korbel z Sącza, H. Reich z Wadowic, S. Ani- 
sfeld z Kalwaryi, L. WaJler z Kołomyi, St. Horodyński z Wer- 
bołowiec.

Hotel Imperial. S. Rosśet, A. Milhofer, M. Goldberg 
z Wiednia, J. Klein z Sambora, J Zirner z Łyśca, N. Hecht 
z Kołomyi, E. Dudziński z Klicka.

Hotel Wanda. A. Omezowski z Skoryk, T. Łatoszyń- 
sk i z Olszanicy.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka „MADĘ SŁANE* nie pochodzi od redakcyit 

która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BAjSlK H IPO TEC Z N Y
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto-j 
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

D epozyty schow kow e
( 8 a f e  B e p o s its ) .  4

Za opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, depozy* 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem,.1 
gdzie bszpieoznie a dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo* 
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Dr. Antoni Roicki
Specyalista dla chorób skórnych i wenerycznyoh, chorób ko* 
bieoyoh i pęoherzowych, leczy metodą doświadczoną długO' 

letnią. Także leczenie na wzór Lindewiese I parą. 
O rdynuje od 9—11 rano, popołudniu od godz. 3—6. 

Na żądanie mogą być leki wydane z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pocztą I zł. 20 ct. Lwów, ulica Zimo* 
rowicza i. 5 1976

Dr. Stefan Henzel 2986
powrócił z Berlina i rozpoczyna praktykę lekarską

Ir. Bolesław Kostecki
stale przebywający w Abbazyi, ordynować będzie 
w  K a rlsb a d z ie  od maja do września. Schwarze 

Rechen, Sprudelstrasse nr. 100. 2331

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kivie~ 
tnia. — Zgłoszenia: Pension Verwaltung, Villa Wanda. 
Bad Nauheim, Karlsstr. 27. 33

Dzieci i panienki, potrzebujące kuracyif miano­
wicie przy rmmatyzmach staiuowycht mogą znaleśc 
całkowitą opiekę — (z wyjątkiem lipca).

Właścicielka H elena Szczepanowska'

CQ
otwarty z dniem dzisiejszym na placu ślizgawkowym 
S tille ró w k i (róg ulicy św. Zofii i Snopkowskiej). 
Opłata za plac gry wynosi 80 halerzy za godzinę, 
a nadto 10 hal. od osoby., Z poważaniem Zarząd.

~5 ^  otwarciem sezonu przy i-
U—ł. g  11)Uje do swego pensyonatu
„Pod WISŁĄ“, jak lat poprzedfaich, całe rodziny, 
również i pojedyncze osoby, a młodym panienkom, 
przybywającym bez osób starszych, zapewnia tro­
skliwą opiekę 2662

E m ilia  B u rzyń sk a  
wdowa po  prof. Uniw. Jagiell., adres: do 16 maja 
w  K rakow ie , ul. P ijarska  9, następnie w  K r y n ic y .
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TEATR MIEJSKI we LWOWIE;
'feW czw artek  t> ukaja to k u .

3 ^ ^ - a ^ r o i Ń r
opera w 4 aktach MASSENET’A

OSOBY:
Manon Lescaut 
Pousette, jej przyjaciółka 
Javotte, n
Rosette, „
Kawaler de Grieux 
Hrabia de Grieux, jego ojciec 
Lescaut, gwardzista, krewny Manon 
Guillot-Marfontaine, bogaty dzierżawca 
Bretigny
Gospodarz oberży 
Pierwszy gwardzista 
Dragi
Ajent policyi 
Sierżant 
Żołnierz 
Odźwierny 
Pokojowa Manon 
Służący Manon
I-szy gracz
II-gi gracz 
III*ci gracz

pna BOHDSS 
p. Ruszkowska 
p. Kasprowieżowa 
p. Schuppówna 
p. Drzewiecki 
p. Jeromin 
p Szymański 
p. Paszkowski 
p. Ludwig 
p. Bogucki 
p. Fodyczkowski 
p. Gamski 
p. Jasiński 
p. Trojanowski 
p. Korecki 
p. Szulczewski 
p Kornarzyńska 
p. Dolski 
p. Jeliński 
p Pietra szewski 
p. Kornarzyński

o w c r  „Puch* używany, 
silnej, dla początkują­

cych stosownej budowy, jest 
do nabycia tanio. Wiadomość 
u szatnego w Sokole. 2837

długie od 10 z łr 
wanny z  p ieca­
m i poleca F er­

dynand Bourdon, Jagielloń­
ska 2. 2511

Wanny

Czekoladą znakomitą
Va klg. po ct. 70, 80, 1 złr 
oraz C acao odtłuszczone pro­
szkowane w puszkach blasza­
nych po ct. 40 i 75 — poleca

Henryk Treter
fabryka parowa czekolady i cu­
krów, Lwów, pl. Maryacki 7., 
róg ulicy Kopernika.  ̂ 818

lAfylborna K aw a Va kilo 75, 
ct. „S yryu sz*  ul. 3 M aja 

1. 2, Lwów. 2741

C E 3f ¥  M I E J S C  OPEROWE:
Loża part na 5 osób 2 4  k. ~  h. — Loża part. na 4 osób 24 k. — h. — Loża 
1-go piętra (gabinetowa) na r> osób 2 7  k. — h., boczna na 5 osób 2 4  k. — h 
na 4 osoby 24 k. — h. —  Loża 2-go piętra na 5 osób 15 k. — h., na 8 osób 
t t  k. — h., na 4 osoby 15 k. — h. Loża 3-go piętra na 9 osób 13 k. 5 0  h. 
Fotel v  parterze od 1—103 6  k. — h., od i 07— 196 4  k. 5 0 . h., od 197—272 
3  k. 30 b. — Krzesło w parterze od 1—52 3  k. — h., od 53— 186 2 k. 10 h. 
Fotel na i-szym balkonie od 1- 11 6  k., od 12—36 4  k. 5 0  b., od 37—71 3 k. 
—  — K r : .................................................................    ■60 k. Jzesło na 2-gim balkonie od 1—:L7 3  k. 6 0  h., od 18—110 2 k. 
4 0  h. — Krzesło na 3-cim balkonie w I. rzędzie od 1—58 1 k. 0 0  b., dalsze 
od 59—11 1 k. 2 0  h., 127—166 i od 186—227 1 k.; 117—126 i od 167-185, 

228—292 8 0  b.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem

m m
C o d zien n ie  p r z e d s ta w ie n ie . Pc sz a te k  o 8. B i le t  

w c z e śn ie j  do n a b y c ia  w  b iu rze  l^ofona. 280

TCTa w s z e lK ie  z a p y ta n ia  
^ o d p o w ia d a  A d n iin l-  
s t r a c y a  ty lK o  p o  © trzy-  
BBsaniiB 5  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

Kapo i sprzedał |

Flance
wszelkich kwiatów letnich,
zimotrwałe rośliny dywanowe 
i wazonowe, r o z s a d k i wa­
rzywne silne i pewne r Róże 
pienne i krzaczyste. Świeże 
szparagi znane z wyśmienite­
go smaku 1 klg. 1 kor. więcej 
zależnie od grubości. Marmo­
lady i Truskawki ananaso­
we l  klg. l  k. 60 h. Morele 

1 klg. 2 kor.
Proszę zażądać cenników 

Ogród i fabryka konserwów, 
Lubycza królewska poczta i 
stacya linii Lwów-Bełzec.

2984
j^ J a jn o w sze  w a lc e  gry- 

wano na wystawie w Pa­
ryżu Yalse Chantante, Floren- 
tine, Skating-Valse, Montijo i 
0;>hire po 2 kor. w księgarni 
H. Altenberga we Lwowie.

2974

*W  p o w o d n  wyjazdu sprze- 
dam Fortepian palisandro­

wy, dobry, z  płytą metalową 
za 220 złr. Jadalnia 120 złr. 
Sypialnia 220 zł. Garnitur ma­
ły 25 zł. Lustro z konsolą czar­
ną 25 zł. Serwis 22 zł. Dywa­
ny. Prasa do kopiowania 10 zł. 
Łyczakowska 24, II. p. 2975

rg r a r e d o w a  chlewnia Skni- 
łowa ma na sprzedaż 

knurki dwumiesięczne York- 
ehire, sztuka 10 złr. i inne.

2981

Mow o założony skład płó­
cien korczyńskieh i bieli­

zny gotowej, Lwów, Halicka 16 
poleca kołdry na wełnianej 
wacie i materace włos. 2982

T ~\la  am atorów  prawdzi- 
wie dobrej KAWY, pole­

cam plantacyjną kawę Ceylon 
nie prześeignioną w smaku i 
zapachu, klg. zł. 2*16, 2’24, 2 36 

W ła d y s ła w  B a ż a n t  
handel korzenny, delikate­
sów i win, ty lko  p r z y  u licy  

H alickiej we Lwowie.
2732

rflfarząd dóbr. Zameczek, 
AEd poczta Żółkiew, ro zsy ła  
Szparagi ogrodowe w dow ol­
n ej ilości po  50 c t ,  za kilo. 
Masło deserow e po  cenie tar­
gow ej. Zamówienia adreso­
wać: O learczyk Żółkiew.

2910

fój&zparagi (w łasnej upra- 
^  w y) 5 klg. białych, g ru ­
bych szparagów 2 zł. 80 ct., 
5 kg. średnich zł. 2 20 fran­
co za zaliczką. Giovanni 
Spangherro, T r ie s t  2763

M a s ło  kuchenne 7 koron, 
B ryn dza  m ajowa 5 ko­

ron po 5 k ilo  franco. W y s y ­
ła codziennie pocztą za po- 

Kos- 
2906

braniem Locherow a,

„Helical Pre­
mier* (ang.) 

„AT1LLA* 
(Kretzmerj 

„Adria* 
„El e kt  r a" 

styryjskie, p o l e c a  najtaniej 
fjuż od 80 zl.) Skład maszyn 

do szycia i rowerów

Fóbusa Rosenmanna
we Lwowie, Hotel „Belle-Vue“ 

Cenniki gratis i franco.
2183

Interesy mająikm
i  h an d low o .

mc a ln o ś ć  parterowa z o- 
grodem blizko parku, do 

sprzedania. Lem, Alembeków 
nr 12. 2971

dwupiętrowa 
do zamiany lub sprzeda­

nia, gotówka 3.500 złr. M. G. 
do Administr. Słowa. 2989

W e L w o w ie  Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem , grunta pod  
budowę. 1753

W  Sokalu dom du ży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
z w olnej ręki. A d r e s : L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

a m ie n ic a  dwupiętrowa  
nowa z dwom abalkona- 

mi pod k o rzys tn ym i warun­
kami do nabycia. Wiadomość 
w lcancelanryi adwokata dra 
Dobieckiego we Lwowie, pl. 
B ernardyński 12, 29o2

wfa i sklei?).

TO^iękny lo k a l  frontowy 
z ubikacyami i dużą salą 

w oficynie zaraz do wynajęcia. 
Sykstnska 17. 2963

T 3 oszukuję się natychmia- 
stowego wynajęcia małe­

go pokoju frontow. z meblami 
z osobnem wejściem dla prze­
jezdnych. Zgłoszenia p.-r. J. P.

2972

IFTliea Friedrichów, boczna 
Kalecza, 4 i 3 pokoje, 

z  wodociągiem. 2976

g k d  15 maja do wynajęcia 
I  pokoje frontowe z ku­

chnią i balkonem na I piętr., 
3 pokoje frontowe z kuchnią 
na n. p., Leona Sapiehy 1. 27, 
naprzeciw Politechniki, stacya 
kolei elektryozn. 2979

B o  w y n a j ę c ia  pokój ume­
blow any z gabinetem, pokoik  
kawalerski, stajnie. K urko­
wa 14. 1753

'M B cm ieszk an ie  letnie na 
Pohulance, na I  p ię trze  

nad restauracyą, zaraz do 
w ynajęcia. B liższa  wiadom. 
 —  2749na m iejscu

wielki pokój kawalerski 
na I. piętrze. Teatralna 16.

2905

W  g ó r s k ie j  okolicy, bli­
sko lasów, poszukuje 

się pokoju, jeśli możliwe z wi- 
ktem. Zgłoszenia p.-r. „Letni­
cy* Przemyśl. 2907

W I L L A
składająca się z 6 pokoi, ku­
chni z przynależ., sta jn ia  na 
2 konie, wozownia , ogród  
duży, do w ynajęcia  oa 15 
m aja p r z y  ul. Dąbrowskiego  
1. Ś. Wiadomość w Adm ini- 
s tra cy i Słowa. 2664

1 ) 0  w y n m ń a  od llipcahr.
pomieszkanie 7 pokoi z 

przynależytościami na I piętrze 
przy ul. 3 Maja 1. 16. Front na 
ogród miejski — z dwoma bal­
konami. Wiadomość na miejscu.

2642

rozim.
C H O B O B Y  weneryczne
i zastarzało, obojga p łc i , 
choroby skórne i kobiece, 
osłabienie na tle neurasthenii, 

l e c z y  radykalnie 
JDr_ IF1 r  i  s  c  łi.. 

PASAŻ HAUiT.-łAŃlA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskopijne i endosko­
p ii ne w godz. od 8—10 i 2—6.

2814

^gjjiąd krajowy karny poszu- 
^  kuje właściciela złotych 
łańcuszków, dwóch z pruską, 
a jednego z austryacką cechą. 
Zgłosić się w biurze nr. 26.

2942

Z m ia n a  l o k a l n i
Biuro spedycyjne i handlowe pod firmą: 

K. GOSTYŃSKI & J. ALS. przeniesiono na 
piać Halicki 1. 2. 2705

Restauracya na Pohulance
otwarta od dnia I-go maja

poleca z d r o w ą  i s m a c z n ą  k u c h n i ę  i wy­
borne Piwo „Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego
b r o w a r ó w ’ _

2750 Z arząd.

Towary sukienne i wełniane
po cenach oryg. fabrycznych proszę kupować tylko u

J. Theumanna, Briinn,
Wielki wybór najnowszych i najmodniejszych fabrykatów 
kraj. i zagranicznych. ^Stały skład materyj czarnych, tak­
że na uniformy dla urzędników^, weteranów, straży ognio­

wej i innych stowarzyszeń, na liberye itd. itd. 2541 
W z o r y  d a r m o  i  © p ła tn ie .

 "T" 111 1  "T"'~r  l I i l|n H
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LWOWSKI AKCYJNY

ul. Karola Ludwika I. 3.
I . p i ę t r o .  :—=

Udziela pożyczki na zastaw:
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

łS?ii

r<S\

Procent umiarkowany obniża 
się w miarę wysokości pożyczki

Biuro otwarte od godz. 9-1 i 3-6.

1 ;1* 
18*
!
i

,—  sAS A (łsCś aLJ” a"ts '(±2śililts a)
Ą\, Ą\. Jfr, Ą\, Jjjy ' l  wjp.

Kto szuka:pracy’

kto potrzebuje:

posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy w yrobów
dzierżawy,

urzędników
ekonomów,

pomocników,
leśniczych,
lokai,
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby;

H a  A ł iA P *  n a - i ^  m ieszkaniekuu liilblJ* nnślrnlwifilf snrzfidaó
kupić lub 
podać do 

wirrdomości ogółu, 
n a jp r ę d z e j  i  n a j ta n ie j

o s k a  to przez OGŁOSZENIA 
w Słowie Boiskiem

|  Posady i zajęcia.
a) Poszukiwane.

M ło d a  wdowa po urzędni­
ku poszukuje posady do 

zarządu domem lub do towa­
rzystwa starszej osoby, biegła 
w języku niemieckim. Post.-r. 
„M. S. 2“ Lwów. 2965

TZDządca energiczny młody, 
dobrze polecony z kilku­

nastoletnią praktyką w mają­
tkach większych, poszukuje 
posady od 1 czerwca na ordy- 
naryę lub tantiemę, w tym 
wypadku może złożyć kaucyę 
2 0 0 0 —4 0 0 0  k. „M. D. 5 0 0 “ 
p.-r. Kulików. 2950

Stenograf eki, słuchacz
praw, poszukuje posady, — 
B liższa wiadomość W. Sz. 
Słowo Polskie. 2703

(>) Z  no j tarow ane.

P
w krawiecczyźnie damskiej 
znajdą stałe umieszczenie 
za dobrem wynagro­
dzeniem. Przyjęte zosta­
ną również i uczenice.

Bliższa wiadomość ulica 
Krzywa 1. 10., I. piętro.

Józe fa  HałacińsUa.
2962

TOWTłOilszy subjekt fryzyer- 
^-*2- ski znajdzie zaraz umie­
szczenie w zakładzie fryzjer­
skim Bronisława KAZIKA 
w Rzeszowie. 2967

M fr c sz iik u ję  bony do 6-cio 
-®- letniego chłopczyka, Świa­
dectwa nadesłać do aptekarza 
Berglera w Kołomyi. 2968

Mk p ie k a r z  Draucz w Trem- 
bowli, poszukuje zaraz 

magistra pod korzystnymi wa­
runkami. 2369

VC*otoj raf M. Tarasiewicz 
w Brzeżanaoh, poszukuje 

retuszera pozytywnego, zara­
zem negatywnego. 2973

TW d o ln ą  krawozynię poszu- 
"lŁ kuję na wieś. Milleret 
Żorniska, p. Domażyr. 2964

p o s z u k u j e  się panny do 
■ dziewczynki 6-cio letniej, 
władającej językiem niemieck. 
i polskim. Wiadomość w biu­
rze dzienników Buchstaba.

2980

| lyclumnie i nauka, j
N a u k a  śpiewu, w łoskiego i 
angielskiego ję zy k a . W iado­
m ość w  A dm in istracyi nSło-

1753

T 3  u ty  u O w a n a  nau c z y  ci el- 
T  t  ka udziela le k cy i fo r te ­
pianu po  4 złr. m iesięcznie. 
K urkow a 4, parter. 2892

S Z C Z A W N IC A Z A K Ł A D  
ZDROJOWO-KĄPIELOWY

Pierwszorzędna 3tacya klimatyczna. 2869 
Sezon od 20 maja do 30 września. Urządzenia postę­
powe. Desinfekoya mieszkań troskliwa Wody ze zna­
nych ze skuteczności zdrojów Józefiny i Magdaleny we 

wszystkich handlach i aptekach.
Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya 

Zakładu górnego. ^  W i ś r t l e w s l = i .

E r n s d o r i
S A N A T O illO I  Z A K Ł A D

wodo! eczn  iczy
Austryacki Śląsk koło Białej.

O t w a r t e  p r z e z  c a ł y  rok .
Urząd pocztowy i telegraficzny. Stacya kolejowa. Wspa­

niałe położenie górskie u podnóża ślązkich Beskidów, łagodny, 
zdrowy klimat. Najnowsze wzorowe urządzenie kuracyi i ką­
pieli, oświetlenie acetylenowe, doskonała restauracya, pod su­
rowym lekarskim nadzorem. Kierownictwo lekarskie obejmuje

D R . L E O P O L D  N E M E R A D
doświadczony hydropata i długoletni kierownik Zakładu wo­

doleczniczego „Lindowiese". 2762
"^TśT-sziystlsIe © T cga,śn .ieix ia , -u -d -z ie la . ty lłs? ©

Dzierżawca dóbr i kąpieli Karol Forner.

M U S Z K A
p o w i e ś ć .

DO NABYCIA
w  a d m in ist; s ł o w a  p o l s k i e g o -
 —  CE3SA 3  I i< )K O ¥ ¥
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0  ń  I morską, kamienną, 
« U I  francensliadzką-

Siarczan żelaza
Siarkę wątrobianą 

Kule żelazne
pol eca

W . C Z O P P
najstarszy galicyjski skład farb

pokostów i lakierów
Lwów, Żółkiewska 2.

(Telefon 286) 13
Cenniki gratis 1 franco.

& Bok założenia 1843. s

L U C I E
P r i e r e  e n v o y e r  a d r e s i e ,

O L I V I E R .
2943 H. 5755 L.

iw m m m m w m m t m i

PIERWSZE GALICYJSKIE

: Tow. akc. budowy wagonów i maszyn
w SANOKU

przedtem K A Z I M I E R Z  L I P I Ń S K I
ma na sprzedaż srotowe w zapasie: 2298

RURY ŻELAZNE stojąco lane dla wodociągów, 
gazowni itd.

KOTŁY, LOKOMOBILE dla kopalń, tartaków 
rafineryi i t. d.

NARZĘDZIA WIERTNICZE.
SIKAWKI pożarne.. WOZY cysternowe.

Zlecenia, p rzy jm u je  D yrek cya  fabryk i w  Sano­
ku, oraz biuro Towarz. w e Lwow ie, K ościuszki 10. <

Składy komisowe:
a) Narzędzia wiertnicze T ow arzystw o dla han­

dlu, przem ysłu  i  roln ictw a w  Gorlicach,
Schodnicy i Borysławiu.

b) Sikawki L w ow skie Biuro handlowe, Lw ów , 
ulica K ościuszki. — Związek handlow y K ó­
łek  roln iczych , K raków , ul. Pijarska.

Perfumy angielskie i francuskie
a s -  o r a z  w s z e l k i e  p r z y b o r y  t o a l e t o w e

•w Eia-j-wielssjzyaai -wyborze m. 2413

Piotra M I K O Ł A S C H A  i S  ki
we Lwowie — Pasaż Mikolascha.

f"T T H  ¥ T"» f f f Ct T  ¥ r r T*f » M M M  Tf fT* M M f f I > V i f T H  f C

Miliony dam
u ż y w a ją  „ F eeo lin u “

Proszę zapytać się swego 
lekarza, czy „FEEOLIN" nie jest 
najlepszym kosmetykiem na ręce, 
włosy i zęby?

Najwięcej zanieczyszczona skóra
na tw a rzy  i n a jbrzydsze  r ę ­
ce otrzymują arystokratyczną 
delikatność i kształt przez uży­
w a n ie ,,Feeolinu“.

„F eeolin“ jest angielskiem 
mydłem, sporządzonem z 42 ga­
tunków najlepszych i naj­
świeższych ziół

Gwarantujemy, że Feeolin  
usuwa bez śladu zm arszczk i 
na tw arzy , p ryszcze, w ą g ry , 
czerw oność nosa itd.

„Feeolin* jest najlepszym 
środkiem do pielęgnowania, 
czyszczenia i upiększenia wło­
sów, usuwa wypadanie włosńw, 
łysinę i bole głowy.

„Feeolin“ jest też najna­
turalniejszym środkiem do czy­
szczenia zębów.

Kto używa „Feeolinu* re­
gularnie zamiast mydła, zosta­
je młodym i pięknym.

Zobowiązujemy się natyoh- 
miast pieniądze zwrócić temu, 
ktoby nie był zadowolonym 
z „Feeolinu*. Cena za sztukę 
1 kor., 3 sztuk 2*50 k., 6 szt. 
4 kor., 12 sztuk 7 kor. Porto 
za 1 sztukę 20 hal. od 3 sztuk 
z wyż 60 bal. Zaliczka o 60 h. 
więcej. Wysyła główny skład: 
M. Feith, Wiedeń, VII, Mariahil- 
ferstrasse 38. I. piętro. 2414

NOWOŚCI KSIĘGARNI
G. Gebethnera i 8pki
Wyspiański Stanisław, Wesele, dramat w 3 aktach 

koron 4.
Wyspiański Stanisław, Legion, 12 scen korony 2. 
Bloch Jan , Przyszła wojna pod względem techni­

cznym, ekonomicznym i politycznym, 6 to­
mów kor. 46.

Ostrowski Nałęcz Stanisław, Pas rycerski, powieść 
historyczna w 2 tomach koron 5*20.

Koncerny Feliks dr., Jan III. i missya Passewina, 
korony 2.

Smoliński Władysław, Pisma historyczne, t. II. kor. 8. 
Bohowityn, Słoneczniki, powieść, kor. 4*80.
Górka ks. dr., Życie św. Anieli Merici, kor. 6. 
Lesiczyński Edward, Poezye, kor. 2*60.
Mutermilch Michał, Ironja, nowele kor. 2*60.
Piętrzycki Jan, Poezye, kor. 2,
Bartoszewicz K., Kwestyonaryusz małżeński, k. 1‘50, 
Biernacki M., Zasady muzyki, k. 3*20.
Kamat z Bardzkich Anna, Kwiaty i kolce, obraz 

sceniczny w 5 aktach k. 1*80.
Krechowiecki Adam, Fiat lux, obraz historyczny z cza­

sów Jadwigi i Jagiełły, k. 4.
\Zdziechowski M ., Szkice literackie, I., kor. 5*20. 
Askenazy Szymon, Dwa stulecia XY1XI i XIX, część 

I., koron 960.
Konopnicka M., Italia, poezye z port. autor. k. 2*60. 
Sawicki Stella Jan dr., Czerstwa starość czyli jak 

zachować zdrowie do poźnego wieku, kor. 2. 
Przybyszewski Stanisław, Nad morzem, wydanie 2-gie 

przejrzane przez autora, korony 3.
Tarnowski St., Józef Szujski, jako poeta, k. 3*20. 
Noioiński J., Sienkiewicz, korony 4.
Staff Leop. Sny o potędze, poezyo kor. 2*60.
Kroszet, Sługa Chrystusowy, rozmyślania, kor. 2*60. 
Ayram, Zwierzenia, (album do wpisywania zwierzeń) 

oprawne, kor. 3. 2959

Restauracya w Lesienicach
o T o o T o r o -w a r -o .

otwarta od dnia X-go maja
poleca doborową kuchnię i znakomite P I WO 
„ Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów“. 
2751 Z a rzą d .

Dzieci
uczęszczające do szkoły, potrzebują 
w czasie szybkiego rozwoju ciała po­
silnego pożywienia. Szczególnej donio­
słości jest pierwsze śniadanie, z któ­
rego czerpać mają siłę i energię do 
dziennego zajęcia.

Dawajcie też dzieciom obok ka­
wy i bułki, kaszę z .,Quaker Oats“, 
którą bardzo szybko i łatwo przyrzą­
dzić można. Przepis do przyrządzenia 
„śniadania" umieszczony na każdej 
paczce 324:

Qu<kkęr © o ls

Najnowsze 
wzory tapet

Wymyła na żądanie
2400 Łuszczycki & Adamski

(dawniej JURGENS) 
Lwww. Sobieskiego 4.

Specyalność z chemi­
cznego iaboratoryum 

dla kosmetyki
Dra Roberta Fischera

doktora chemii i kosm etyki 
Wiedeń I. Habsburgergasse 4, 2 St. 

ŚRODEK

do tępienia włosów
(Ep ilato ire )

tępi chemicznie włosy na twarzy, na rękach i ramieniu.
Procedura jest pojedyńcza i bezbolesnd,, działanie powolne, 
ale pewne Epilatoire niszczy mianowicie przy dluższem 
użyciu zupełnie korzonki włosowe i zapobiega pew nie  

dalszemu porostowi

Geny specyalności :
Środek do tępienia włosów

sów i zapobieżenia dalszemu porostowi 1 m. flak. zł. 5 —
zł. 10 —

zł. 1 — 

zł. 2'—

1 wielki flakon
Djicfsi do wytępienia włosów na twarzy, "i Ud u ramieniu, za sztukę

Krem na piegi i  słoiczek
Ozon snspendowany w wodzie 1 flakon (Va Itr) zł. 1-25

Woda „B lon d eu r" ,  flak0n ^  . .
,«  do farbowania włosów blond lub czar­

nych, karton zł. i "20, 3 do zł.,F o ‘ .
Puder „Email" l°?£eŚ J arton.ze 3zminką £
IfUnffa \łonilC(( do osiągnięcia pięknej, bia­l i  U Ud „iGlIUd jej twarzy, 1 flakon
Ś r o d e k  n a  c z e r w o n e  n osy , karton

zł. 3’-

zł.
zł.

5‘—
3-—
2 - ~

2-— 
2 —
150Kosmetyczny piasek S T ^ w 40 wytępie' zł.

Broszury o ozonie i używaniu pojedyńczych spe 
cyalności gratis i franco. Poświadczenia ó nieszkodliwości 
preparatów, jakoteż tysiące podziękowań całego świata 
są do przeglądnięcia. Informacye w sprawach kosmety­
cznych darmo. 873

Krajowy naukowy warsztat powroźniczy

A l b e r t a  W e g n e r a  w
subw eneyonow any p rze z  W ys. W y d zia ł k ra jo w y  r e sk ry ­
p tem  z dnia 20 lipca 1 9 0 0  L. 43.256 poleca w yro b y  sw oje  
pow roźnicze i druciane jako  to. postronki, l ic e , szle i 
w s z y s tk ie  a r ty k u ły  zaprzęgrow e, l in w y  do K afarń  
z  czystego  przędziw a. L in w y do prom ów  z  grubego cyn ­
kowanego dru tu . G u rty  do w ybicia  wózka. P a s y  do m a ­
szyn . Zawiadam iając Szanowną PT. Publiczność pozw a­
lam sobie nadm ienić, iż  staraniem  m ojem  zaw sze je s t  i 
będzie uczciwa i staranna robota, cen y niskie. — Tusząc  
w sobie nadzieję, że w szelkim  w ym ogom  zadośćuczynić  
potrafię, czego dałem dow ody p rze z  la t ośm, jako  kiero­
wnik warsztatu  Tow. pow roźm czego  w  Radym nie. Cenniki 
odwrotną pocztą g ra tis  i franc. z poważaniem

2988 A L B E R T  W E G M E R

Zakład wodoleczniczy
ID ra , C h . r a r a c a

w Zakopanem , w Tatrach (stacja iolei)
Otwarty cały rok. Kuchnia wykwintna i zdrowa. Po­
koje urządzone z komfortem. Pierwszorzędne urzą­
dzenia łazienek, elektryzacya, kąpiele elektryczne, 
massage i gimnastyka. Oświetlenie elektryczne. Ceny 

bardzo przystępne. 2725
Prospekty na żądanie gratis.

JjB oszu k n Ję  natychmiast PFZCiStOCZGlliC G0FS6tÓW
dostawcy 50 liter mleka

świeżego dziennie — Później 
więcej. Helena Nawrocka, ul. 
Szymona 1. 2815

P T  „ V W A C E T “
n o w ą  e s s e n c y ę  o c t u  poleca się każdej gospodyni, 

właścicielom hoteli i restauratorom.
Y / .Wyrabiany z tej essencyi ocet, posiada doskonały smak i przyjemny za­
pach, jest silny i konserwujący, bez bakieryj; nigdy się nie psuje i jest 
o wiele tańszym od kupionego octu. 50

74 litrowa flaszka na 5 do 10 litrów octu 1 kor., 1 litrowa 
UClIj • flaszka na 20 do 40 litrów octu 3 kor.
Na składzie w aptekach, drogueryach, handlach deli­

katesów i towarów kolonialnych.
Główne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny u 

HENRYKA BLUMENFELDA wo Lwowie.

SCsT Proszę w ażać na markę ochronną!

Skończenie piękna figura — 
Zupełna swoboda. — Łatwe 
do prania. S talki ła tw e do 
w yjęcia . W yłączn a  sprzedaż  
oryginału, angielskich „Pla- 
tinnus(( A n ti-gorsetów  u ń rm y

Ferdynand Gflttler
Lwów, H alioka 1. 20 .

• 2888

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego


